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Cbrady genewskśe
IMewy duch I nowa formy dyplomacji.
Genewa, 5 września.

Dwudniowa dyskusja nad sprawą Mossulu 
zakończyła się wczoraj i Rada przekazała wy 
łonionemu z jej łona komitetowi głębsze roz- 
pati zenie argumentów' obu stron zainteresowa 
nych oraz przygotowanie decyzji. W  ciągu 
popołudniowego posiedzenia poufnego zajęła 
się Rada również rozpatrzeniem raportu ko
misji wysłanej celem zbadania położenia go
spodarczego Austrji, która to sprawa wejdzie 
w przyszłym tygodniu na porządek dzienny 
obrad.

O samych zagadnieniach i faktycznym prze 
biegu dyskusji pouczają czytelnika w dostate
cznej mierze nasze telegramy. Poprzestanę 
więc na opisie sposobu obrad, osobliwego otó 
rzema Rady Ligi, ciekawej atmosfery genew
skiej i tego wszystkiego, o czem suche telegra 
my i sprawozdania oczywiście opowiadać nic 
mogą.

Z  małej sali —  o której pisałem w  ostatnim 
moim liście —  przeniesiono obradującą Radę 
na niedużo większą, oszuloną werandę. Około 
pół do jedenastej przed południem schodzą 
tię ministrowie, delegaci, sekretarze i dzienni 
karze. Nie brak tez paii w pięknych, letnich 
strojach. Ubiór mężczyzn jest zupełnie bezce
remonialny: przeważają szare tużui ki i mię- 
kie kołnierzyki. Zdawałoby się, że ma się 
przed sobą jakieś ożywione, kosmopolityczne 
towarzystwo letników, oczekujące na weran
dzie zamieszkiwanego przez nich hotelu, roz
poczęcia koncertu lub zajmującego odczytu. 
Przed furtką pałacu Ligi spotkałem onegdaj 
znajomego z Krakowa, który zatrzymał s?ę 
przygodnie, na jeden dzień w  Genewie. W pro  
wadziłem go do ogrodu i pokazałem mu ze
brane towarzystwo oraz werandę, gdzie za 
chwilę miały się rozpocząć obrady. Towarzysz 
mój był zdumiony i —  rozczarowany prostotą

i swobodą wyglądu zebiania lego potężnego 
organizmu międzynarodowego; ledwo mi 
chciał uwierzyć, że stojący ob'k  nas i kręcą
cy sobie papierosa starszy pan — to minister 
Biiand, rozprawiający opodal żywo, niziutki 
dobrodziej w szarym żakieciku, lo angielski 
minister kolonji Amery. uśmiechający się do 
stojącej z nim piękne] pani, smukły pan w  
panamie i z monoklem, to kokietujący z wła
sną żoną p. Chamberlain itd. itd.

Jakto? Tak familijnie się to wszystko od
bywa? Żadnej straży broniącej wstępu, żad
nych lśniących mu idurów. fraków i cylin
drów, żadnych iroizystyoh oznak zewnętrz
nych? A za chwilę, kied3r Rada zasiadła na 
werandzie i ja sam się tam udałem, towarzysz 
mój mógł spokojnie przypatrywać i przysłu
chiwać się jej obradom —  z ogrodu. Okna 
bowiem są otwarte i kto tylko chce może po
dejść, zaglądnąć i słuchać.

Przytaczam le szczegóły, bo ilustrują one, 
zdaniem mojern, świetnie głęboką, rewolucyj
ną zmiaiję, jaką wprowadziła Liga naiodów 
w stosunki międzynarodowe. Gdyby przed 
wojną Anglja miała z małem państwem — ja
kiem duś jest Turcja — uatarg %v rodzaju 
afery .Mossulu, to wysłałaby prawdopodobnie 
na wody tureckie kilka dobrze uzbrojonych 
krążowników, a ambasador angielski dorę
czyłby rządowi tureckiemu jakaś kategorycz
ną notę; opinja publiczna wiedziałaby tylko, 
że ambasador zajechał automobilem, w  cylin
drze, anglezie i białych rękawiczkach przed 
tureckie ministerstwo spraw zagranicznych i 
—  że sytuacja jest poważna. Dziś natomiast 
omawia się tę sprawę publicznie, przy otwar
tych oknach, przed zgromadzoną prasą i pu
blicznością całego świata. Minister wielkiego 
Imperjum brytyjskiego ma tylko prawo przed 
stawienia opinji swojego rządu — a czyni to

w  sposób jaknajoględniejszy i najgrz ;czniej-i 
szy —  nie ma j “dnak prawa głosowania. Mi
nister małej Turcji — która nawet nie jest je
szcze członkiem J igi narodów —  ma. zupełnie 
równe prawo, bo zgodził się z góry na roz
strzygnięcie sporu przez Ligę. Prawo głoso
wania i decyzji mają natomiast w  Fcłnej i ró 
wnej mierze siedzący przy stole sąsiedzi, nie
zależnie od tego, czy przedstawiają wielkie 
mocarstwo jak Francję, czy też małe, jaki 
—  Urugwaj. Ta rola sędziów i kontrolorów 
państw małych nad wielkiemi, ta ciągła asy
stencja ciekawie i bezstronnie się- przysłuchu
jącej opinji publicznej stanowią w polityce 
międzynarodowej fałkt krowy, wręcz rewolu
cyjny.

Oczywiście, że Liga ma jeszcze więcej błę
dów i niedomagań, niż zalet —  i zapoznawa
nie tych wad byłoby niebezpiecznym brakiem 
krytycyzmu. Ale sam fakt, że można dziś Lry- 
tykować organizm, którego samo istnienie 
uważane byłoby przed wojną za utopię, łamie 
ostrze nietyle rozsądnej krytyki ile owego, w  
Polsce niestety zbyt rozpowszechnionego setp- 
tycyzmu co do znaczenia i powagi LigŁ

Dzisiejsze posiedzenie Rady zaimowało się 
sprawami mniejszości narodowych: mniej
szości polskiej na Litwie i mniejszości kołom - 
stów węgierskich w Rumunji. O załatwieniu 
tych dwóch kwestyj pouczyły czytelników iuż 
również telegramy. Radzie jest przez traktaty 
powierzona opieka nad mniejszościami naro- 
dowemi i juz niejednokrotnie u^ało się jej 
skutecznie zainterwenjować w tych tak deli
katnych sprawach.

Rumunja wywłaszczyła w sposob niespra
wiedliwy kilkanaście tysięcy kolonistów wę
gierskich, którym traktatami zapewnione zo
stały prawa mniejszości. Któżby przed wojną 
miał prawo, a raczej wogóle zechciał słuchać 
skarg kolonistów i zajać się ich losem? Dziś 
Rada Ligi skłoniła Rumunję w  sposób rów
nie grzeczny jak stanowczy do zapłacenia Lie 
dnym kalonisl >m należytego odszkodowania. 
A  reprezentantowi Rumunji, który w sposób 
afektowny i patetyczny przedstawiał swój; 
kraj jako raj sprawiedliwości —  i to prze* 
półtorej godziny —  odpowiedział kani tyrada
mi widocznie znudzony p. Chambe^ajin,
krótko i cierpko, „że sikoda było tracić tyle 
czasu na argumentację czegoś, o czesn raportl 
komisji już dostatecznie wyczerpująco się wy, 
powiedział"... Był to zimny lusiz na głowę 
upojonego własnemi słowami pana Titulcseo.

Jak już doniosłem, Rada ob radow i będzie 
przez cały czas trwania sesji, równolegle z p*e 
narnemi posiedzeniami Ligi.

M. Kabany.

flo ln tay  i i t e i K i  ró  u k n  m i l k i
(Telefonem od nas eg" korespondenta)

Warszawa. 8. 9 Sin, Delegacja przem ysłowców ho

lenderskich, która -przy jechała do Polsk i aa Targ i 

wschodnie, a o-becaie baw i jeszcze w W arszawie, 

okazuje ogromne zainteresowanie dla sytuacji eko
nomicznej Polski. Spec,, lnie interesuje sdę delega

cja przemysłem cukrowym W Połsoe i  chcdu.aby na
być dla Holand '1 w iększą ilość cukru. M oiów e te  

jutro odbedzii się specjalne posieOzeoii zanit rato- 
wartych sfei * delegacją.
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Iątenzy w«a działalność min. Skrzyńskiego
w sprawie granic wschodnio - europejskich

Wrocław, 8 9. PAT. Korespondent genewski 
„Breslauer neifeste Nachrichlen" donosi, że 
minister spraw zagranicznych Skrzyński nie
zwłocznie po przybyciu do Genewy rozpoczął 
;w kołach delegacji angielskiej żywą działal
ność w’ celu pozyskania wybitnych polityków 
angielskich dla idei porozumienia między 
Anglją a Polską w  sprawie wschodnio-euro- 
jpejskich granic. Polska, pisze dalej korespon
dent, uprawia w  Genewie nadzwyczaj żywą 
propagandę, mającą na celu pozyskanie An- 
^ j i  dla wzajemnych interesów gospodar
czych. W  ten sposób Polska usiłuje usunąć 
niechęć Anglji przeciwko swej gwarancji, od
noszącej się do granic wschodnich Europy. 
rTenże korespondent zaznacza, że wielką sen
sację wywołało w Genewie zjawienie się Pa
derewskiego, który jest nadzwyczaj czynnym 
Wśród kół angielskich i francuskich delega- 
icji.

Genewa, 8 9. PAT. Dzisiaj rano obradowały 
wszystkie komisje Zgromadzenia Ligi Naro
dów, dokonywaj ąc wyborów przewodniczą- 
eych: Zostali wybrani: w  pierwszej komisji 
Soiaioja (W łochy), w  drugiej Van Eysingen 
(Holandj i), w  b zeciej Ninczic (Jugosławia), 
w  czwartej Cosią (Portugalja) w  piątej Mowin 
ckeł (Norvegiat, w  szóstej Gurrero (Salwator) 
i  wreszcie w  siódmej-inicjatywy lub według 
oficjalnej nazwy — komisji porządku dzien
nego Skrzyński.

Również dzisiaj przedpc łudniem Zgroma
dzenie L igi narodów wybrało sześciu wice- 
, przewodniczących Zgromadzenia. Wybrani 
zostali: Chamberlain 42 głosami, Briaud 45 
głosami, Arfa-ed-Darleh (Persja) 41 głosami, 

(Japonja) — 45, Duca (Rumunja) —  39, 
i  Zumeta (Wenecuela) —  43 głosami.

Po głosowaniu posiedzenie zamknięto.

Berlin 8 9. P aT . Briand udzieli! wywiadu 
korespondentowi „Socialistische Demokrati- 
sche Presedienst" na temat paktu bezpieczeń
stwa. W  wywiadzie tym . francuski minister 
spraw zagranicznych oświadczył?-że zapowie
dziana konferencja ministrów spraw zagrani
cznych odl ędzie sie z końcem września lub 
najpóźniej z początkiem października. W  dal
szym ciągu wywiadu Briand oświadczył, że 
porozumienie gospodarcze francufcko-nie/m.ec, 
'kie jest zupełnie możliwe i częściowo zostało 
już nawet urzeczy wistnione. Porozumienie 
polityczna jest trudniejsze, jednak jest możli
we do osiągnięcia.

Sjfiknie H w  i B i t n
Genewa. 8 9. PAT. Painleye wyjeżdża we 

Wtorek wraz z ministrem spraw zagranicz
nych Briandem do Aix-ie-Bais, gdzie przeby- . 
wa obecnie na kuracji angielski prezes Rady I

Warszawa, 8 9. Sin. A! asz korespondent 
rozmawiał dziś z wiceprezesem Banku Pol
skiego p. Młynarskim na temat rezultatów, ja 
kie prace jego zagranicą osiągaęjy. P. M ły
narski odpowiedział, iż •'.asadniczo obecnie 
nie udziela wywiadów prasie, ze względu na 
to, że tematy ekonomiczne w tej chwili są 
bardziej drażliwe, aniżeli tematy dyplomatycz

Delegaci polscy w komisjach
Genewa, 8. 9 P A T . Do Sześciu komisyj na które 

podzieliło się Zgromadzenie L ig i narodów, wejdą 
z ramienia delegacji polskiej naslępujący przedsta
wiciele:

Do pierwszej komisji prawnej jako delegat Babiń
ski, jako zastępcy pp. Komarnioki i Potulicki. Do 
drugiej komisji organizacyjno technicznej, jako de
legat minister Sokal, jako zastępcy pp. Kołodziejsk i 
i Tarnowski. Do trzeciej komisji rozbrojeniowej 
wchodzi jako delegat minister Skrzyński, jako za
stępcy I g ł o w i  e Dębski i Niedziałkowski, oraz pp. 
Gwiazdowski i Komarnioki. Do czwartej komisji 
finansowej delegat polski w  Bernie. Modzelewski, 
jako zastępcy Paweł Morstin Do .piątej komisji 
spraw społecznych i humanitarnych delegat minister 
Sokal, jako zastępcy poseł Niedziałkowski i p. Tar
nowski. D o szóstej politycznej delegat minister re
zydent Morawski, zastępcy poseł Kozick i i minister 
pełnomocny Knoll.

Sprawa palestyńska w Lidze Nar.
19. paiezśernlka - na Komisji 

mandatowej
Genewa, 8. 9 (K .) Podczas obecnej sesji L ig i na

rodów nie będą rozpatrywane żadne kwest je do
tyczące Palestyny. D opiero na Kom isji mandatowej, 
kiera zbiera się 19 października br., przedłożone bę
dzie do dyskusji doroczne sprawozdanie zarządu 
palestyńskiego. Memorjat przeciw „nietolerancji sjo 
n istów", o którym „N ow y Dziennik-' przed kilku 
dniami wspomni ił, został rzeczywiście złożony przez 
palestyńskiego rabina Sonnenfelda, atoli Sonnenfeld 
nie jest przedstawicielem Agudy palestyńskiej, lecz | 
małej i nieznanej garstki radykalnych fanatyków re
ligijnych.

P. W iktor Jakobson, przedstawiciel Organizacji 
Sjonistycznej przybył już do Genewy i pozostanie 
tu aż do ukończenia obrad Kom isji mandatowej. P. 
Jakobson napotkał na przychylne przyjęcie i żywe 
zainteresowanie Ze strony członków Kom isji.

ministrów Baldwin. Aczkolwiek w  odwiedzi
nach tych chodzi raczej o akt uprzejmości, to 
jednak nie ulega żadnej wątpliwości, że będą 
omawiane sprawy dotyczące międzynarodo
wej polityki, a zwłaszcza paktu bezpieczeń
stwa.

M n r j a  m. p i  2191. Małe] Eitraly
Genewa, 8 9. PAT. Ministrowie spraw za

granicznych państw Małej Entenly Benesz, 
Ninczic i Duca spotkali się wczoraj wieczo
rem. Głównym przedmiotem obrad hył pakt 
wschodni. Ministrowie stwierdzili, że pomię
dzy ich krajami istnieje co do tej sprawy cał
kowita jednomyślność poglądów. Po konferen 
cji minister Ninczic oraz przywódca chorwac
kiej part j i chłopskiej Radicz udali się do 
Eyian le Bains (Górna Sąbaudja) w  celu spo
tkania się z Pasiczem, który przebywa tam od 
pewnego czasu.

ne i każde słowo może zaważyć na szali. Ogól 
nikowo tylko może powiedzieć, że jest zado
wolony z rezultatów podróży. Na pytanie, czy 
na konferencjach, jakie p. Młynarski odbył 
z premierem Grabskim i z prezydentem Rze
czypospolitej i w  Radzie Nadzorczej B. P. tak
że z rezultatów jego podróży byli zadowole
ni, odpowiedział p. Młynarski, że tak, gdyż

przedstawił dowody, że wszystko uczynił dla 
podtrzymania powagi Banku Polskiego. Za
granicą prowadził konferencje jedynie z dyre
ktorami banków emisyjnych, gdyż intereso
wały go zagadnienia złotego i jego stabiliza
cji, a sytuacja analogiczna do złotego była ró
wnież w angielskim i amerykańskim banku 
emisyjnym. Rezultat układów z Federal Re- 
.-erve Bank jest społeczeństwu wiadomym, je 
śli zaś chodziło rezultat dalszych rokowań 
zagranicą,* to ani sprawa eksportu, ani momo-i 
polu nie była poruszaną.

Rokowania polsko-niemieckie
Komitet Ekonomiczny Rady min.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 8 i 1 T się posie

dzenie Komitetu Ekonomicznego Rady irir-strów. 
Na posiedzeniu zostanie omówionsf sprawa ro&oWaó 
polsko niemieckich, które mają się rozpocząć w Ber 
linie 15 września br.

Wyjazd p. Kauzika
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 8. 9 Sin. Dziś wyjechał z W arszawy 
w  niewiadomym kierunku dyrektor departamentu 
Prezydjum Rady min. p. Kauziik. Tak przypuszczają 
wyjechał p. Kauzik do Zakopanego w  związku z od- 
bywającemi się tam pertraktacjami między posłami 
Piasta i prawicy pod patronatem marszałka Rataja. 
Jutro wyjeżdża do Zakopuego również pos. Kiernik, 
główny iniejtor obecnej akcji dla wywołania prze
silenia gabinetowego.

Posiedzenie Koła Żydowskiego
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 8. 9 Sin. Na jutro zostało zwołane po
siedzenie Koła Żydowskiego z inicjatywy klubu or
todoksyjnego. Na posiedzeniu złoży pos. Reich wy
jaśnienia odnośnie do swego wyjazdu zagranicę i za 
latwioną zostanie sprawa zastępstwa jego w prezy
djum Koła Żydowskiego.

Nieaktualne pogło&ti o zmia 
na ch personalnych w M. S. Z.

Warszawa. 8. 9 P A T . MSZ. podaje do wiadomości 
że ukazujące się w prasie notatki o zmiahach per
sonalnych w służbie ministerstwa spraw zagranicz
nych są nieaktualne, ponieważ pan minister Skrzyń- 
ski przed, odjazdem do Genewy nie Wydal żadnych! 
zarządzeń w tej sprawie.

W ł d A  i m i s M i s i i a  w Polsm
W arszawa, 8. 9 P A T . Wycieczka jugosłowiańska' 

powracająca z Targów  Wschodnich złożyła wieniec 
na płycie Nieznanego żołnierza. W ycieczka la od- 
liędizie obecnie podróż po Polsce, aby zapoznać się 
z ośrodkami go spada rc ze m i naszego kraju.

PcopagaBda g n i d  ń .  Psim
Berlin. 8. 9 P A T . „Vossischc Zeitung" pisze: <1 

kwestji propagandy szerzonej przeciwko Polsce 
przez niemiecką prasę prawicową i przypomina, że 
w ubiegłym tygodniu prasa nacjonalistyczna puści
ła alarmujące wiadomości o  rzekomych incydentach, 
granicznych, jednakże nie uważała za wskazane spro 
stować ich, gdy się okazały nieprawdziwe. T o  postę 
Ifowan ie zauważa , \ o rW a e rts " musi wywołać wra
żenie, że prasa prawicowa stara się wzbudzić niena
w iść do Polski. Organ socjalistyczny wzywa rząd 
do położenia tamy tej propagandzie stw arza jącej po
zo ry , że  Niem cy szukają zwady z Polska.

lapneczeBie potłosik o zamińu i i  hrilii I n n a
W arW awa, 8. 9 P A T . Poselstwo bułgarskie w  W ar 

sza wie jest upoważnione do kat jgorycznegi zaprze
czenia podanej przez niektóre pisma warszawskie 
wiadomości w  sprawie rzekomego usiłowania otru
cia króla Borysa I I I  W iadomość powyższa należy 
do kategorji tych inform acyj tendencyjnych, które 
rozsiewane są w  Celu zdyskredytowania Bułgarji i  
je j rządu.

Senietj n t a  n t e  p i M e n t i E l
Kłajpeda, 8. 9 P A T . Pisma kłajp sdzkie zamieszcza' 

ją  przedruk artyku łów  moskiewskith „Iw iestji", o- 
mawiających rokowania polsko litewskie w Spra
wie spławu po Niemnie. Artykuł podkreśla, że poro
zumienie pomiędzy Polską a Litwą, o ile  zostania 
osiągnięte nie będzie długotrwałe, gdyż R osj ■ jako 
jedno i  państw nadbrzeżnych Niemna nie lat-yierdai 
umowy zawartej bez je j udziału.

I M n n i  sił kniiii i n n M  liii te.
Min. Skrzyński przewodnicz* cym komisji inicjatywy.

fliid i Mn i sjtiA 0  tapraslsn

Wiceprezes Banku Polskiego p. Młynarski
i ) rezultatach swej akcji zagraaicą

W ywiad własny „Now ego Dziennika"
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' C u r io s a  p r a s o w e
(Flirciarz z tego p. Nowaczyńsktego. — Rosja jako antidotum na Niemcy. — Złodzieje z P° 

trzeby, ze sposobności i z zawodu. — Piłsudski, jako dziennikarz.)
Dzisiaj przynoszą czytelnikom znowu kilka 

Curiosów prasowych które ze wzgiędu na ich 
autorów są bardzo cenne i interesujące.

Zanim udzielimy głosu p. Nowaczyńskietnu mu
simy przypomnieć że chyb i pana leg ) naszym czy
telnikom nie potrzebujemy przedstawić. Dość dużo 
bowiem miejsca i uwagi poświęciliśm y już letnu 
przedstawicielowi „integralnego" nacjonali .mu, któ
ry  zależnie od organu zmienia nietylko bogate swe 
Słownictwo, tempo swej bujnej W yobraźni, ale b a r
dzo często —  orjentację polityczną. Rozumie się, o 
tle u tego wesołka o  jakiejś orjentacji wogóle mó- 
Wić hłożna.

A le  węch ma ten pan doskonały. Ileż  to razy 
przedstawiał współczesną Rosję sowiecką jako ban
dę łotrów, by teraz wywrócić nagie koziołka i do
radzać paktowanie z tymi „bandytami"! Trzeba ty l
ko umieć czytać między wierszami, a wtenczas ka
żdy zrozumie, że ten nagły flirt ze sowietami ma 
usprawiedliw ić ,optancką“ wOjnę z Niemcami. Za
miast dążyć do uozciwego kompromisu, buduje się 
zamki na lodzie, W  tym też to celu wypisuje p. No- 
waczyński.

„W izyta  Sowietów we Lw ow ie  może być tym 
punktem zwrotnym, tym momentem psychologi
cznym do nawiązania mocniejszych i sympaty
czniejszych, przedewszy sfldem gospodarczych i 
ekonomicznych wzajemnych stosunków sąsiedz
kich. Era dyskredytowania i dyffamowania So
w ietów  za ich „dzieje grzechów " teroryslycz- 
nvch powinna się już kończyć. Go było, a nie 
jest, jeżeli nie jest już, nie pisze się w rejestr. 
W idocznie pdęćsetletrtie zbrodnie Caratu trzeba 
było okuipić, czy zrównoważyć ogrom em  zbro
dni jeszcze większym, niż ten jaki popełniono 
W rewolucji francuskiej. Rosja przeszła przez 
krwawą łaźnię Antychrysta, ale teraz utrwaliła 
« ę  państwowo-organizacyjnie wbrew tysiącz
nym horoskopom, otrzym ując taki urząd i taki 
regime, na jaki zasłużyła. Z faktem Sowieckiej 
Rosji trzeba się pogodzić raz na zawsze i z nim 
liczyć i z nim rachować".

A  teraz drugi dobry nasz p. Świętochowski, któ
ry  stale i systematycznie otaczał nas miłosną wprost 
opieką. Zapomniał o nas nieco p. Świętochowski i, 
dobrze uczynił. Odpoczął, wyzwolił Się z czadów 
nienawiści, przew ietrzył trochę swój dar spostrze
gawczy i ujrzał znacznie poważniejsze bolączki na 
©rgandźmie społeczeństwa. W ijm y , że niedługo to 
potrwa, oczekujemy, w najbliższej przeszłości zno
wu .rew elacji" o Żydach, ale na razie —  zajmuje 
się autor „H is torji chłopów w Polsce" zacofaniem 
knlturalnem polskiego chłopa. Oto, co ip. Świętocho
w sk i pisze o tern:

,Ta ostatnia cecha jest jedną z najpowszech
niejszych chorób jego charakteru i znrazem je 
dną z najdokuczliwszych klęsk społecznych. W  
miastach kradzieże uważa się za wypadek rzad
ki, za przestępstwo dochodzone ściśle i karane 
surowo. Na w s i jest to objaw zwykły, codzien
ny, tolerowany i  w yjątkow o tylko śledzony. Jak 
porządny ziemianom oblicza pewien wydatek na 
naprawę budynków i sprzętów, na ubezpiecze
nie od gradu i  ognia, tak samo musi pewną część 
swojego dochodu strącać na kradzieże. Istnieją 
trzy kategorje złodziejów  wiejskich: z potrzeby, 
ze sposobności i z zawodu. Pierwsza i trzecia są 
najmniej liczne i szkodliwe, najgorszą jest dru
ga. W  niej bowiem  uczestniczą prawie wszyscy 
i girabią wszystko: owoce warzywa, kwiaty, l i 
ście tytoniu, szezepki. drzewo, drobne narzędzia. 
Sztachety ogrodzenia, naczynia, rzeczy niesprzą- 
tnięte na noc lub zgubione itd. Kradną mężczy
źni i kobiety, kradną starzy, młodzi i małe dzie
ci z  w iedzą swoich rodziców, kradną biedni i za
możni",

P . Świętochowski zaniepokoił się powszechną i 
nagminną p lagą złodziejstwa. Z innem zupełnie o- 
skarżendem występuje Piłsudski, zarzucając wybi
tnym osobistościom wojskowym —  fałszerstwo do
kumentów publicznych, by w  rezultacie sfałszować - 
historję. H istorja Zawsze walczyła z łegendą, ową 
bajeczną tubą historji. .,Gdy dzieci moje będą zda
wały z historji Pą lsk i" —  oświadczył kiedyś Piłsud
ski; —  „dowiedzą się, jakim to niebezpiecznym czło
wiekiem  dla Polski był ich ojc iec"! W  ohronie le 
gendy Piłsudskiego występuje obecnie sam Piłsud
ski i zaciągnął się do cechu dziennikarzy. Oto co 
Piłsudski pisze o fałszowaniu legendy o Piłsudskim: 

„ W  odczycie moim w sali m iejskiej stołecz
nego miasta W arszaw y na Zjeźdizie Logjonistów 
wypowiedziałem  ostrzeżenie pod adresem przy
szłych historyków , by byli oslrożnymi w stosun 
ku do archiwów w ojny i do archiwów państwo
wych x  okresów , gdy Naczelnikiem Państwa

byt Józef Piłsudski, gdyż znajdą w nich doku 
menly fałszywe i nic znajdą wielu prawdziwych, 
k tó r e ,  j a k  sądzę, Z n a la z ł y  sobie miejsce albo w 
prywatnych piecach albo w pry walnych zb io
rach dokumentów. Nie cofam żadnego z tych 
słów. gdyż jestem głęboko o tem przeświadczo
ny. Nie chcąc tu rozwlekać tej sprawy, przyto
czę kilka faktów w  stosunku do Stanisława

Hallera, który broni „honoru żołnierskiego prze 
ciw swemu Naczelnemu W odzowi. N ie mogę ca
łej tej niesmacznej napaści •posta w i ć  inaczej, gdy 
tyczy się ona nie czego innego, jak archiwum 
wojny, gdy ja byłem Naczelnym Wodzeni, a p. 
Stanisław H aller moim, —  nie jakimś innym —  
szefem sztabu".

Pisma warszawskie donoszą o  wyłonieniu komi
sji, która ma zbadać zarzuty Piłsudskiego. Twardy 
orzech do zgryzienia będzie miała la komisja, bo 
Piłsudski to uparty Litwin. My ze swej strony mo
żemy tylko dodać że P. Piłsudski okazał się dzien
nikarzem pełnym animuszu i tempnrementu.

A s »L

i i ;  i t t n i  iiiJkm i
CląbiAski eddany nareszcie w rece prokuratora.

W  warszawskim „Kur. P o r ." czytamy:
„Słynna afera z dostawami wojskoWomi zaaranżo

wana przez niejakiego Józefa Glubińskiego, znala
zła sie wreszcie na drodze właściwej, t. zn. w  rę 
kach prokuratora. Aby doprowadzić do tego rezul
tatu, trzeba było aż trzech miesięcy wysiłku, skan
dalicznych poproslu rewelacyj które wreszcie skło
niły władze rządowe do poczynienia sądowych k ro
ków.

Nie przesądzając wyników sądowych, zaznaczyć 
jednak musimy, że afera ta rzuca nieprzyjemne świa 
tło na metody, jakiemi się posługiwało ewentualnie 
posługuje przy udzielaniu dostaw min. spr. wojsk.

Oto Józef Głąbiński podający się za krewnego 
leadera Zw, Lud. Nar. dr Staniława Głąbińskiego 
i posługujący się tegoż autorytetem oraz biletami 
wizytowemi, uzyskał w dep. min. spr wojsk, jakieś 
względy i otrzymał zamówienie na dostawę mate- 
rjahl wojennego. W  poczet tej dostawy wypłacono 
mu w  form ie zaliczki Sumę 126.000 zł. Jak silne mu
siały być w pływ y Głąbińskiego dowodzi fakt, że 
dep. X. min. spr. wojsk, nie zainteresował się b li
żej osobą p. Gł., nie zasięgnął o nim żadnych in- 
formacyj i dopiero rewelacje prasy zanosiły władze 
do przyjrzenia się temu niezwykłemu przedsiębiorcy

Gdy jeden z delegatów min. spr. wojsk, zjechał do 
Gniezna celem obejrzenia zamówionych materja- 
łów  wojskowych, nietylko materjałów nie Znalazł, 
ale nie zastał ani Głąbińskiego, ani fabryki.

N ie  dość na tem w policji gnieźnieńskiej dowie
dziano się, że Głąbiński nie tyle kwalifikuje się na 
dostawcę armji, ile na ławę oskarżonych, policja 
gorlicka, gdzie również się informowano, odpowie
działa. że p. Józef Głąhiński w czasie Swego w Gor
licach pobytu Cieszył się opinją: „hochstatplera i na
ciągacza".

Po  rewelacjach „Kurj. P o r ." min. spr. wojsik. w y 
dało komunikat, ‘że Głąbiński fabrykę swą przeniósł 
do Sandomierza, że dostawy będą wykonane, że Za
liczka jes-t Zabezpieczona. Dlaczego ten komunikat 
wydano kto i jak wpłynął na treść tegoż. narazie 
trudno dociec, faktem jednak jest, że komunikat od
biegał od rzeczywistości.

„Fabryka" Głąbińskiego w Sandomierzu, posiada
ła wszystkie walory „fabryk i" w  Gnieźnie, dostawy

zaś za zgodą min. spr. wojsk, przyjęła firm a Bor- 
man i Szwede, która oświadczyła gotowość nietylko 
zamówienia powierzone uprzednio Głąbińskiamu Wy 
konać łaniej, ale 126,000 Złotych zaliczyć jako pro
w izję wypłaconą Głąbińskiemu.

W ynikałoby z tego, że z całej tej tAnzakcji Gtą- 
biński który pobrał zamówienia do wykonania łch 
w nieistniejących fabrykach, nietylko że nie zasiadł 
na lawie oskarżonych, ale „zdcxbyl“ wcale pokaźną 
sumę z funduszów rządowych.

Być może, że z innym tego typu „przedsiębiorcą" 
co J. Głąbiński władze nie Oertowałyby się zbytnio. 
P. J. Głąbiński rozporządzał jednak wyjątkoWemi 
wpływami w  dwóch stronnictwach sejmowych: z  je 
dnej strony ujmuje się za p. Głąbińskim Józefem 
stronnictwo „P iasta" w osobach postów Dubiela 
i Gruszki, z drugiej strony, , pokrew ieństwo" z pro- 
zesem Zw. Lud. Nar. dr. St. Głąbińskim także nie 
pozostaje bez wrażenia, tem bardziej, że dr. Sł. G łą
biński jakoby interwenjował w  min. aper. wojak, alei 
ipodobno Zw. Lud. Nar. wysłał nawet list do gen, 
Sikorskiego, popierając „oferty" Głąbińskiego Józe
fa. Zapewne tym tak niesłychanym wpływ om  priypt 
sać należy, że min. spr. wojsk, zdecydowało się po 
nownie wystąpić w ohronie Głąbińskiego J. w bór 
dzo obszernym „wyjaśnieniu".

Niestety, wyjaśnienie nietyiko nie osłabiło żadne 
go z zarzutów lecz je  pośrednio potw ierttóo, sta 
w iejąc gabinet ministra w przykrej bardzo sytuacji

N ie  upłynęło bowiem i kilka dni od ogłoszenia na 
szych rewelacyj, gdy min. spr. wojsk., za pośre
dnictwem Prez. Rady Min. zmuszone było wydać 
drugi komunikat, który był całkowitym zaprzecze
niem i „sprostowaniem ' wyjaśnienia M. S. "Wojak. 
P rzez Prez. Rady M inistrów  min. wojsk, stwierdzi
ło, że Głąbiński został oddany prokuratorowi, te 
aiilorowie niezgodnego z rzeczywistością wyjaśnie
nia pociągnięci zostaną do odpowiedzialoośoi.

Tak w ięc trzeba było trzymiesięcznej uporczywej 
walld, trzeba było odsłonić kulisy słynnej afery, by 
doprowadzić min. spr. wojak, do tej drogi, n*t którą 
powinno było wkroczyć po pierwszej naszej rewela
cji tj. do postawienia Józefa Głąbińskiego i  poszu
kiwania innych w inowajców w Stan oskafżeida".

Czy poseł musi płacić swoje długi?
Suweren, który wyrzuca egzekutora I liy  wierzyciela.

Lw ow ski „Dziennik Ludowy" donosi:
„Poseł Targowski (P . S. L.), w łaściciel folwarku 

w Zawadowie, kolo Stryja, zjaw ił się dnia 17 marca 
br. w sklepie bławatnym Hani Leunenfeld w Stryju 
i przedstawiwszy się jako poseł, właściciel majątku 
etc.. Zapytał czy mu skredytują ubranie, które on 
zapłaci we czwarlek, dn. 18 marca br. Rozumie się 
że ubranie mu skredytowano, ale p. poseł dotych
czas ani grosza nie zapłacił. Po wielokrotnych upo- 
minaniach doszło do skargi a wreszcie dn egzeku
cji dnia 25 sierpnia. A le p. poseł Targowski przyjął 
na progu swego folwarku egzekutora sądowego i 
męża właścicielki sklepu krzykiem i awanturą, o- 
świadczając, że nic sobie z zezwolenia sądowego 
nie robi 1 że onł Czynnie nie pozwoli, żeby weszli na 
jego podwórze. Gdy egzekutor powołując się na 
prawo i sw ój obowiązek, zamierzał przecież egzeku
cję przeprowadzić, p. Targowski oświadczył, że on 
jako poseł, ręczy, że Julro straci chleb, o co on się 
postara. Do poszkodowanego zaś zwróci? się z o- 
krzykiem: , Kudłaju, parchu, wynoś się natychmiast, 
bo zawołam służbę, oberwiesz po łbie i wylecisz, a 
zresztą ja  cię nauczę, jak z posłem postępować". 
Akty sądowe rzucił na ziemię i zacząwszy irząść 
egzekutorem, wykrzyknął:- „W ynoście się" i oświad
czył, że zapłaci kiedy zechce i Że dom jego, jako 
posła, jest nietykalny".

* • •

W arszawski „P rzeg ląd  W ieczorny" zaopatruje po 
Wyższą wiadomość bardzo trafnym komentarzem: 

.Pani Hania Leunenfeld w Stryju jest osobą e 
nergiczną, ale niepraktyczną i  politycznie niewy
kształconą. Po pierwsze nie robi się sądowego za
jęcia posłowi stronnictwa, które w  tej chwili radzi 
w Zakopanem nad objęciem rządu, a po drugie p. 
Hania, właściwie powiedziawszy, naiwet zarob ili 
Przecież p. poseł Targowski z „P iasta" m ógł był 
obstalować nietylko ubranie dla siebie, aie także, 
„różne smaty" dla swojej żony, dzieci i  po parze 
.portcynów" dla ażdugo Ze swoich trzydziestu ty
sięcy wyborców i także nie zapłacić, bowiem, gdy 

„chłop ma coś w  sobie z „P iasta"

—  nie zapłaci, no i basta!"

Ze sportu
W Y Ś C IG  SZO SO W Y K R A K Ó W — Z A K O P A H E .

Kulminacyjnym punktem obecnego sezonu kolar
skiego będzie w yścig  szosowy Kraków— Zakopane 
w dniu 13 hm., urządzony przez sekcję 'kolarską 
krakowskiej Makkabi. Zainteresowanie tym biegiem 
jest olbrzymie. Liczba z,głoszeń zawodników wara- 
sta z dnia na dzień. Zgłoszenia przyjmuje się je&zcze 
do dnia 10 bm. Firmy krakowskie ofiarowały uą ten 
bieg szereg Cennych nagród honorowych.

I
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Dziś środa 9 bm. wielki podwójny program! Premjera w  Kinoteatrze „SZTUKA**
Wielki 8 aktowy dramat senzacyjny wytwórni „PARAM OUNT*

. .CUDOTWÓRCA"
w rolach głównych C o m p s o n  i L o n  Ch^ltGJf znakomici artyści amerykańscy.

PsaadlB T O t o ą  M a  w 2 attadi tad tjt: „ D E N T Y S T A * * .

Oi ierniny powołanie !o smsói irutów z mm I i

Z działalności Z. F. N.
'Jerozolima. (P. G.) W  miesiącu lipcu wply 

nęlo do centrali ŻFN  23.209 funtów. Ubiegłe 
10 miesięcy przyniosły rekordową sumę 
205.884 funtów. Cały rok 5684 przyniósł 
167.665 Ł.
■ W  drugiej połowde lipca br. wydał ŻFN  na 

zakupno gruntów w Palestynie przeszło 80 
tysięcy Ł w  gotówce.

Grunta w  Tel-Szaman, na zachód od wiel
kiego, do ŻFN  należącego już kompleksu 
Nahalal-Dżebata w dolinie Emek, przeszły o 
foecnie również na własność ŻFN.

F m n f a  z. f. n. t? nkn 16
'Jerozolima. (P. C.) Pomyślne wyniki, osią

gnięte w zeszłym roku na skutek wysłania z 
Palestyny delegacji, celem propagandy zagra 
nicą, skłoniły Żyd. Fundusz Narodowy do 
powtórzenia tej samej akcji i w  nadchodzą
cym roku 5686 (1925/26). Trzonem delegacji 
będą również i obecnie robotnicy i koloniści pa 
lestyńscy, a mianowicie Chaim Schurer i 
Szmuel Dajan z Nahalal, Kuschnier z Kfar 
Jecheskiel, Giwoni z Kfar Gileadi, Mitiani z 
Petach Tikwah, Ellenberg (Ilaszomer Haca- 
i r )  z Bet Alfy, Schenabi (Hasz. Hac.) z Kfar 
(Jecheskiel, nauczyciele Ajszbełl z Kfar Jela- 
fl*m, Lederer i Jedidia z Jerozolimy, literaci 
tfcris, Estera Mangel i pani Dr. Buchmil. Dla 
propagand}' wśród sfer ortodoksyjnych, której 
IŻJF.N., poświęci obecnie szczególną uwagę, 
.wezmą w  delegacji udział Dr. Braun z Jero
zolimy, robotnik Ben-Nun z Tel Awiw  i p. Ra 
bmowitz, sekr., osiedla chasydzkiego Naclilat 
Jaakow.

K R O N I K A .
Kraków, 9 września 

BYCZENIA  NOW OROCZNE.
Centrala Żyd. Funduszu Narodowego w  

Krakowie wzywa Publiczność żydowską, aby 
zamiast życzeń noworocznych składała datki 
na Keren Kajemeth 1‘Israel. Lista osób slda- 
dających gratulacje swoim krewnym i zna- 
jjamym za pośrednictwem Ż. F. N. ogłoszoną 
będzie w  świątecznym numerze „Nowego 
Dziennika", który ukaże się w przeddzień Rosz 
haszana, 18 bm.

Datki nadsyłać należy na adres Biura Ż. F. 
N. w  Krakowie, Stradom 15. Teieton 45—41. 
Konto P. K. O., Kraków 404,041.

---------O-O—------
—  W O JEW O D A  KRAKOWSKI P. K O W A . 

LIK O W SK I powrócił z urlopu i objął urzędo
wanie.

—  GOŚCIE CZESKO-SŁOW ACCY W  KRA
KO W IE . Wczoraj w przejeździe na Targi 
.Wschodnie zatrzymała się w Krakowie wycie 
czka czesko-słowackich Izb handlowych. W  
skład wycieczki wchodzą, wiceprezes [zby 
praskiej Grossmann, sekretarz Szamet i in. —- 
Wycieczkę prowadzi generalny konsul polski 
w  Pradze p. Dunajecki. Goście dziś odjeżdżają 
w  dalszą podróż.

_  O D NO W IE N IE  KOPCA KOŚCIUSZKI. 
Kierownictwo restauracji Mogiły Kościuszki 
korzystając z kredytów rządowych przepro
wadziło odnowienie części stoków mogiły, na
prawiając najbardziej uszkodzone miejsca. 
Roboty polegały na obłożeniu stoków darnią 
grubą na 20 ctmjj oraz poprowadzeniu beto
nowych ścieków dla ułatwienia spływu wody. 
Nadto naprawiono i rozszerzono chodniki pro 
wadzące na szczyt. Brzegi chodników wyła
żone zostały kostkami kamiennemi dla zabez
pieczenia od obsuwania się. Na szczycie kopca 
wybudowano kamienną galeryjkę, ozdobną 
przy wejściu dwoma kamiennemi kulami. W  
celu utrzymania stałej zieleni na stokach mo
giły Kościuszki, kierownictwo robót restaura
cyjnych poczyniło starania o doprowadzenie 
wody wodociągowej na kopiec przy użyciu 
nowego motoru. D dąd woda dochodzi tyiko 
do koszar, a pompowana jest przez mały mo
torek, ustawiony pizy drodze do Sikornika.

Jak słychać, wcielenie clo szeregów .ekrutów ro 
cznika 1904, nie mających przyznanego prawa służ
by półtorarocznej zostanie przeprowadzone dwu
krotnie, a m ianowicie w okresach od 1 do 7 pa
ździernika br. i od 15 do 22 marca 1920 r. W  obu 
tych terminach uzupełniane będą następujące fo r 
macje: piechota (prócz Czołgów), służba zdrowia, 
intendentura, lotnictwo i artylerja, zaś jednorazowo 
(od 1 do 7 października br.) czołgi, kawaler ja, Sa-

W czora j w  drugim  dniu rozprawy w  krakowskim 
sądzie okręgowym  karnym o puszczanie w obieg 
fałszywych banknotów 50-zlotowych, trybunał -prze
słuchał dalszych 4 obwinionych, z których żaden 
nie poczuwa stę do winy.

Osik. Adler zaprzecza, jakoby dnia 3 listopada 
1924 r. był w Tarnow ie i kupował skarpetki w  skle
pie Beigla, zaś Weinstein Pałka i W iśniowski twier 
dzą, że nie w iedzieli, ż puszczane przez nich w obieg 
banknoty są falsyfikatami.

Po przesłuchaniu obwinionych poprosił pierwszy 
oskarżony Steinberg przewodniczącego o  glos i od
wołał swoje wczorajsze zeznania, przyznając się ®- 
becnie w  ZuPełnoścj do winy i podając, że wiedział, 
iż  otrzymane od Weissa 50-złotówki są fałszywe.

Następnie złożył orzeczenie znawca, który wyka
zał, że fałszerze najpierw sfotografowali banknot 
prawdziwy, a następnie powielili kliszę, przyCzem 
falsyfikaty wypadły tak udatnie, że trudno ]c odró
żnić od prawdziwych. Gdyby nie fakt iż większą ilość

— ZJAZD DELEGATÓW  MIAST. Z koń
cem bieżącego miesiąca odbędzie się w Krako
wie zjazd delegatów miast Małopolski i Ślą
ska. Celem zjazdu jesl omówienie spraw fi
nansów gminnych, rozbudowy miast itd.

— REDUKCJA KLAS W  SZKOŁACH PO 
W SZECHNYCH. Liczba klas w szkołach po
wszechnych w Krakowie została ostatnio zre
dukowana. W  22 szkołach krakowskich zre
dukowano 31 klas, podczas gdy w 6 szkołach 
przybyło po 1 klasie, co daje w rezultacie uby 
tek 25 Jklas. Na redukcję tę złożyły się dwie 
przyczyny, a więc ogólny ubytek dzieci, spo
wodowany wojną, a jeszcze więcej powiększę 
nie ilości uczniów w poszczególnych klasach. 
Ubytek dzieci jest chwilowy i już następne 
Jata będą pod tym względem pomyślniejsze, 
inaczej jednak ma się rzecz z powiększeniem 
liczby dzieci w klasach. Według polecenia 
ministerstwa oświaty, do każdej klasy ma 
uczęszczać minimum 50 dzieci. Ilość ta tak ze 
względów pedagogicznych, jak hygienicznych 
jest stanowczo za wysoka. Aby nauka była 
skuteczna, nie powinna liczba dzieci przekra
czać w żadnej klasie 40. Zbyt duża liczba 
uczniów powoduje ujemne wyniki klasyfika
cji i wpływa bardzo szkodliwie na zdrowo
tność dziatwy.

Z powodu tej oszczędności, która odbije się 
na zdrowotności dzieci, będzie w Krakowie 
zwolnionych ze służby kilkunastu wysłużo
nych nauczycieli.

_  W YBO RY DO RADY IZBY LEKAR
SKIEJ. Jak się dowiadujemy, w  drugiej poło
wie grudnia br. odbędą się wybory do Rady 
Izby lekarskiej w  Krakowie. Ogółem upraw
nionych jest do głosowania blizko 1000 leka
rzy z województw krakowskiego i kieleckiego, 
gdyż do okręgu krakowskiej Izby lekarskiej 
należą oba te województwa.

—  BU D O W A  TRAM W AJU NA UL. KAL- 
WARYJSKIEJ. Jak wiadomo, przed dwoma 
tygodniami zarząd tramwaju krakowskiego 
rozpoczął budowę przedłużenia linji Nr. 6 
przez całą ul. Kalwaryjską aż do zakładu Ma-

perzy, wojska samochodowe, tabory, wojska kolejo
we i tącziiości i marynarka Wojenna.

Do rezerwy mają być przeniesieni; urodzeni w r. 
1897 i starsi niezależnie od ich poprzedniego sto
sunku do służby wojskowej; z pośród urodzonych 
w  latach 1898— 1902 oi, którzy przesłużyli w w o j
sku przynajmniej 12 miesięcy. Przeniesienie do re
zerwy odnosi się zarówno do poborowych z oficer
skim Cenzusem naukowym, jak i bez tego cenzusu-

fałszywych banknotów wykryto jednorazowo to by
łoby bardzo trudno wyłowić poszczególne falsyfi
katy z obiegu.

Po  przerwie przystąpiono <lo przesłuchania świad 
ków. Najpierw  zeznawali OzjaSz Horow itz i PinkuS 
Goldberg z Tarnowa, którzy podali zgodnie z oskar
żeniem, że osk. Steinberg i Selinger kupili od nich 
dolary w Tarnowie, płacąc fałszywemd 50-złotówka- 
mi. Natomiast kupiec Abraham Beigel z Tarnowa 
zaprzeczył, jakoby osk. Ad ler był tym osobnikle ł, 
który w  jego sklepie kupował skarpetki, płacąc 
50-złotOwym fałszywym  banknotem.

W  tem miejscu osk. Selinger oświadczył, że skar
petki u Beigla kuPil osk. Steinberg Podczas wspól
nego pobytu obu oskarżonych w  Tarnowie. Fakt 
ten potwierdził Steinberg na zapytanie przewodni
czącego sso. dra Kaczmarskiego.

Dziś nastąpi przesłuchanie dalszych 13 świadków* 
Rozprawa zakończy się jutro

lecznego. Część ulicy od rogu ul. Legionów aż 
do rogu ul. Długosza została zamknięta w zu
pełności dla ruchu kołowego, który skierowa
no na ul. Zamoyskiego. Na zamkniętej części 
ul. Kalwaryjskiej zerwano kostki brukowe, 
poczt’m zniwelowano jezdnię przy pomocy 
walców parowych. Wczoraj przystąpiono do 
układania szyn tramwajowych. Roboty po
trwają przypuszczalnie do końca październi
ka br.

—  W CZORAJSZY TARG był bardzo słabo 
ożywiony, gdyż wieśniacy z powodu dawnego 
święta w dniu 8 września, nie przybyli do 
miasta. Jedynie w Rynku gł. można było ku
pić owoce, zaś nabiału niemal zupełnie nie 
dowieziono.

Pozatem panował w mieście normalny ruch. 
Zarówno w  urzędach, jak i w  szkołach praco
wano jak zwykle, również sklepy były o- 
twarte.

—  ZARAZA PŁUCNA U  BYDŁA. W  dniu 
6 bm. stwierdzono w  zagrodzie przy ul. Czar 
nowiejskiej 1. 54 u jednej krowy zarazę płu
cną. Jest to drugi wypadek tej zarazy w Kra
kowie. Akcja tłumienia zarazy, prowadzona 
przez oddział weterynaryjny województwa 
wspólnie z magistratem napotyka na trudno
ści w  wykryciu właściwego źródła zarazy, 
skąd ona została zawleczona, ponieważ wła
ściciele bydła podają co do pochodzenia i na
bycia bydła fałszywe dane. Magistrat ostrzega 
że tego rodzaju zeznania, podane komisji od
dane będą prokuraturze, a właściciele zwie
rząt nie otrzymają odszkodowania od rządit 
za zabite sztuki.

—  U S TLO W A N E  Z A T R U C IE  G AZEM  Ś W IE T L - 
N YM , Dnia 7 bm, usiłowała odebrać sobie życie 
przez otrucie gazem świetlnym służąca Rozalja Ni- 
cieja (lat 24) zam. przy ul. Pautińskiej 1. 22 w ten 
sposób, iż odkręciła na noc kurka od gazu w  Swojem 
mieszkaniu. Zawezwany lekarz dyżurny pogotowia 
ratunkowego po zastosowaniu środów  doraźnych 
zarządził przewiezienie desperatki do szpitala św. 
Uazarza. Powodem usiłowaaego saombójotwa m iał 
być zaw ód  miłosny, ■ „ .v

Griioi l i i  pra e pranie v ols i a M  ttniw M
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—  Z M Y Ś L O N A  O POW IEŚĆ  O N A P A D Z IE  R A
B lJNKO W YM . W czora j nad ranom zgłosił Dawid 
Schmidek rodem i zamieszkały w Sanoku obecnie 
kez 2ajęcia posterunkowemu, pełniącemu służbę jx>d 
Rłówną pocztą, iż w poniedziałek o eodz 11 ‘30 w  no 
®y na plantach na przestrzeni między ul Domini
kańską a hotelem  Royal, do którego zm ierzał na 
Nocleg, napadło go Z nienackn 3 nieznanych osobni 
ków, którzy zakneblowawszy mu usta gałką z pa- 
Ińeru i u bezwładni w s zy go, ziabowali mu 100 zł 
lo tów k i i zb ie g li w ulicę św. Gertrudy.

Posterunkowy wraz z do-ioSzącym udali się do 
Ekspozytury śledczej, gdzie Schmidek protokolarnie 
Jłotwierdził powyższe zeznania. Przesłuchany na- 
•łępoie w  dzień Schmidek Zaczął się w ikłać i da- 
Wnó niejasne odpowiedzi wobec Czego dla braku 
ja ki chk o l wiek okoliczności usprawiedliwiających ra 
bimek; nabrano przeświadczenia, że doniesienie 
Schmidlka jest zmyślone. Badany w  dalszym ciągu 
przyznał wreszcie Schmidek, iż  zgłoszenie o rabun
ku uczynił Celem usprawiedliwienia się przed rodzi
mą ze sw ego nieopatrznego kroku podczas pobytu 
w W arszaw ie w  dniu 7 bm Padt on mianowicie ( fia 

szajki aferzystów, którzy zaoferowawszy mu na 
Sprzdeaż białe szafiry jako prawdziwe br»lanty wy
łudzili od niego gotówkę 120 dolarów

—  A R E S Z T O W A N IE  DRUGIEGO K R ZE M IE - 
N lA .  W czoraj odstawiono do więzienia sądowego 
Bolesława Krzemienia, poszukiwanego przez tutej
szą policję za kradzież z włamaniem do sklepu bia- 
Watnego Bergmana przy ulicy Grodzkiej i do skla-
ju wódek przy ul. Skawińskiej, popełnionych w br.

iWPISY DO SZKOŁY ZAW O DO W EJ „OGNI 
SKO PRACY", MIKOŁAJSKA 9/II. p.

Dyrekcja szkoły zawiadamia, że z powodu wiel
k iej ilości zgłaszających się uczenie, otwiera dodat
kow o  kurs popołudniowy obejmujący naukę szycia
1 modmiarstwa. —  W pisy i informacje w kancelarji 
Ogniska od dnia 10. 8 w godz. między 11—2 prócz 
św iąt i sobót. 1955

-------- o-o —

— W P IS Y  DO ŻYD. TOW . GIMNASTYCZ
NEGO na kursa dzieci, uczniów, uczenie, pań 
ii panów odbędzie się dziś i jutro od godziny 
7—8.30 wiecz. w  lokalu Ż. T. G., Skawińska 2.

 0-0--------

—  G D Y  D ESZCZ P A D A  konieczny jest płaszcz 
gumowy. W ielk i w ybór poleca A . Bross, K raków , 
ul. Florjańska L. 44. (Narożnik obok Bram y F lo r 
iańskiej). 1960

2  TEATRU, LITERATURY I SZTUKI.
—  Z T E A T R U  IM . J. S ŁO W A C K IE G O . Jeszcze 

tylko kilka dni utrzymana będzie na repertuarze 
pełna humoru aktualna komedja F lersa i Croisseta 
„N o w i panowie** J. Leszczyński, świetny w głównej 
Toli Jakóba Gaillac, jest Co wieczór przedmiotem 
hucznych owaCyj ze strony widzów'. Artysta za
kończy swą gościnę w amerykańskiej krotochwild 
łiopw ooda . „Jutro poigoda" która jest bodaj Sizczy- 
tem jego twórczości w dziedzinie ról lekko korne- 
djowycłi, oraz W „Ślubach 'panieńskich" Fredry. 
iW sobotę popołudniu jeszcze tylko jedno powtórze
nie „Zem sty" z J. Leszczyńskiego, w niedzielę po
południ u „Uciekła mi przepióreczka...** Żeromskiego

—  T E A T R  O P E R E T K A  N O W O ŚC I przy ul. 
Rajskiej, gra We środę, czwartek i piątek bieżące
g o  tygodnia arcy wesołą i melodyjną operetkę Ja- 
Cobiego ,Targ na dziewczęta" z Czernekówną, Hał- 
tnirską, !W5rską, Józefowiczem , Orlińskimi, P ila r
skim jun. i Rewerą Rewskim w  rolach głównych. 
W  balecie bierze udział zajmująca para: primaba
lerina Popiiele-wska i baletmislrz Piotrowski.

T E A T R  M IE JS K I IM . J. S ŁO W A C K IE G O

Środa: „N ow i panowie".
Czwartek: „N ow i panowie".

OPER*TKA
Środa: „T a rg  na dziewczęta'*.
Czwartek: „Targ na dziewczęta".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH

Kinoteatr „Reduta** Lubicz L. 15
w z n o w ie n ie  „PRZY KOMINKU**

N a jp ię k n ie js z y  film  r o e y js k i.
1 t  a k tó w . O b ie  s e r  j e  ra s em . Poozqt«k seansów prze
miło dwugodzinnych o godzinis 4-46, 7  1 9-18 wisszór.
W roli głów. prześliczna Rosjanka: W ie ra  C h o łod n n jn . 
Graje artyści Teatru Stan Stawskiego w Moskwie Ilustrują 
Splswess rsaTjaojr artjróci epeiy kijowskiej: p. Marek Mira- 

nsw ksmferiski i p. Ołgs Iwaaewa Czernecka.

W A R S Z A W A : „B u fa llo  B ill". (Pogram ca Indjan 
*  Teksas) Awanturnicze przygody w 8-miu aktach.

UCIECHA: 1) „Czy Darwin ma rację?" Wesoła 
komedja w 6-cdu akt. z udziałem 3 małp. 2) „W nie- 
■*ołi u piratów". Zabawna farsa. 3) „Królestwo 
“dty". Zajęcia z natury.

ZLOYYCK 400,
może każdy wygrać kto zakupi jeden los Loterji Państwowej

Dliii: B F A C I A  SAFIER, MB. llJBlKilL. 1.
Oprócz gióiine! wygrane! 40C.006 zlcfych

są wygrane po złotych: 250.000, 150.000, 100.000, 50.000, 40.000, 30.000, 
25.000, 20.000, 15.000 10.000, 5.000 i t. d.

Losy I. kCasy już są d o  nabycia.

C O  D R U G I  L O S  WYGRYWA.
Ciągnienie już 14 i 15 października 1925 roku.

t!
LOS CAŁY  

ZŁ 40
POŁ LOSU

ZŁ 20
CWłEHC LOSU 

Z Ł  10

Z c i r ć w f c n i s  l i s t o w n e  i z l a l w i a  s i ą  o d w r o t n ą  p o c z t ą .
P o le c a m y  z£n ti.w eać  w c z f ś n i e ,  £ d $ i  w loterji poprzedniej m o g l i ś m y

tylko wczesne zcmOwienis wykonać. Zaznaczamy, że w tej loterji popyt jest 
o wiele 2naczniej6zy, zwłaszcza, że losy nasze okazały się bardzo szczęśliwe, albowiem 
wypłaciliśmy w poprzedniej loterji między innymi główne wygrane: Z ł. 1 5 0 .COO, 

25.000, 5.000 I t. d.
W  t«m  miejscu wyduś I p n e s ł d  nam w  liście.

KARTA ZAMÓWIEŃ.
BRACIA SAFIER, Krak6w, Plac Dominikański L. 1.

Nin ejszem zamawiam
  losów ćwiartek po Z1 10 —
 .........  losów f ołówek po Z1 20-—
  lesów calyeh po Zł 4(F —

Naleiytość złotych ................  uiszczę po otrzymaniu losów blankietem PKO.
przez firmę mi przesłanym lub przekazem pocztowym.

Imię i nazw isko:.......................-............................................................. — ....... ......
M ejscowość i bliższy adres: — ......................................   - .   —

ZGRZYTY.

Powrót Tatv
Ballada na czasie.

Pójdźcie o dziatki, pójdźcie wszystkie razem 
Na szkolnych książeczek zakup,
Tam, gdzie z usłużnym kupczy Wyrazem 
Pan Taffet Sza je i Jakób,

Tato już wrócił. Ranki i w ieczory 
Udręcza swą łysą głowę:
Skąd wziąść na książki, zeszyty, wzory,
Płaszcze i buty zimowe,

Tato już wTÓcił. Lecz mama w  badach 
W ciąż kąipie się bezustanku,
Nołarjusz oodzień weksel przedkłada,
Sklepikarz się czai na ganku.

Brodę ma długą, kręcone wąaiska.
W zrok dziki, plugawą Suknię,
Tato do Szafy prędko się wciska,
Kiedy we drzwi ktoś zastukn-ie.

A  dziatki skoczą i krzyczą jak mogą:
„Do taty pan? Niema taty!
Dawno już wyszedł nieznaną nam drogą.
Może po tytoń na raty".

W  tem słychać turkot. WÓZ ulicą Wali.
Pakują odzież i statek,
T o  egzekutor bierze do hali 
Fant za zaległy podatek.

Krzyknęły dziatki, do ojca przypadły.
Strach, rozpacz czają się wokół.
Na nic nie zważa komornik zajadły,
Ty lko spisuje protokół.

Do szaf dobiera się niewzruszony 
Pośród  hałasu i krzyku,
LeCz patrzcie: w szafie trzy kalesony 
I trochę rodzynek w  koszyku... Koren.

N O W O ŚC I: 1) .Piekielny samochód". Komedja
w 6-ciu aktach. 2) „Niedźwiedzia przysługa". Fa r
sa ameryk. w 2 aktach. 3) Zdjęcia z l.atury.

S Z T U K A : „Salambo". Śmiertelna m iłość). W ido
w isko filmowe z  dziejów Kartaginy vv 7-miu aktach 
wytw. JSascha".

Z KRAJU.

Tragiczny epilog bojkotowego 
łajdactwa „czarnych list"

Niedawno temu odbył się w  Tczewie pro
ces, wytoczony w  tem mieście przez kilku po
licjantów, obrażonych umieszczeniem ich na 
„czarnej liście** za to, że nie bojkotowali skłe 
pów żydowskich. Dwóch z  pośród tyeh poli
cjantów sąd skazał na 30 zł. grzywny za „n ie 
właściwe zachowanie się“ w sądzie, ponieważ 
chcieli wyjść, gdy prokurator stanął po stro
nie autorów „czarnej listy**.

Obecnie pisma donoszą, że jeden z tycb po
sterunkowych Marjan Szulc odebrał sobie ży
cie.

Przypisać to należy zapewne temu, że sąd 
postanowił o „niewlaściwem zachowaniu się“ 
posterunkowych powiadomić ich władzę. W i 
docznie Szulcowi zagrożono wydaleniem ze 
służby... Zmarły osierocił żonę i G dzieci.

 ------ «»o---------
N O W Y  K IEROW NIK  BIURA PRASO W E

GO W  PARYŻU. Polski wydział prasowy w 
Paryżu, jedna z najważniejszych naszych pla 
cówek propagandowych zagranicą, nie posia
dał od kilku miesięcy Ij. od czasu ustąpienia 
p. St. Szpotańskiego, swego kierownik::. Obe
cnie stanowisko to powierzono p. Kazimierzo
wi Smogorzewskiemu, b. korespondentowi pa 
ryskiemu pism endeckich a obecnie -redakto
rowi „Rzeczypospolitej". P. minister Skrzyń
ski, uznając szczególną ważność paryskiego 
wydziału prasowego, postanowił powiększyć 
znacznie jego kredyty.

K / t C E S Ł A N l .
rtfbpyfcc ’ i* : EŁiiIicyR

SP
♦
♦
♦
♦
*

MELA NEUGER - FEL1KS0WA
1‘ IANISTKA powróciła.

Wpisy codziennie od godziny 10 — 12 i od 3— S. 
Ul. Krupnicza 14, |. p .

IN TEL S G E N  T H  EJ P A N N  Y
do 4-letniego chłopczyki na popołudnie poszukuje się. 
Wiadomość Szewska 16, w sklepi* p. Anis.
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PRZEGLĄD g o s p o d a r c z y .

Rząd a drożyzna
Glos u  sfer kupieckich.

G IZ ELA  R IE5EROW NA
uezanica Eisenbergera 

udziela lekcji gry na fortepianie 
K raków , ul. K o łłą ta ja  L. 9, II. p.

t Ż A D ^ ^ W S Z E  P z f ę f

M  N ajlepsza 
”  z CZEKOLAD

Pfatcs
pożywna i smaczna
Z Ą D A C  w s z ę d z i e :

Sprzedaż miejsc.
Z  okazji uroczystych świąt żydowskich roz

poczyna Żyd. Tow. Szkoły Lud. i Średniej w  
Krakowie, w  niedzielę dnia 6 hm. w budyn
ku przy ulicy Brzozowej 5, od godziny 9 -1 
i od 3—ó popol.

Przewrót w drukarstwie
(Angielskie pisma donoszą o bardzo ciekawym wy- 

rulazku, dokonanym ostatnio przez dwóch Anglików  
który Według relacji Wielu fachowców, ma wszelkie 
dane aby wywołać w  najbliższym czasie przewrót 
(W AziuCe drukarskiej, a co za tem Ldizie i  w wyda- 
WMSiU pism.

N ow y wynalazek angielski polega na użyciu nie 
metalowych ctzciollek, jak to obecnie ma miejsce, lecz 
ła m ó w  fotograficzni eh W  ten sposób nawet tak 
Wielka zdobycz; nowoczesnej techniki drukarskiej, 
{jaką jest bezwzględnie .linotyp", stałaby się prze- 
it y l  em. Co więcej zapomocą radjotelcgral.oznego 
Sposobu praesyŁania fotografji tekstów na odległość, 

będzie wysyłać ten sam tekst d>o rozmaitych 
miejsc równocześnie, jak to dotychczas. czynią za
g r a c ą  rozmaite agencje d rogą  pocztową.

Najw ażn iejszą rolę w tego rodzaju transmisjach 
feriefołograHoznych d rogą  radjową odgrywa tu pier- 
ttk .tek  selen" niezwykle czuły na światło i  rega
lu, acy w m iarę stopnia naświetlania ilość przepły
w a jącego  p rą d i elektrycznego. Szłyfcik w ięc z tego 
pierwiastka zrobiony, przesuwając się po film ie foto 
graficznym  według obranego sposobu i kierunku 
i(np. rów nolegle  do jednego brzegu, jakby kresku
jąc cały film ) napoLyka miejsca więcej lub mniej 
Obwi-ytlone. wskutek cizego prąd przezeń płynący 
jest raz w iększy raz mniejszy, l a  Czynność odbywa 
się na stacji nadawczej. Odpowiednie urządzenie i- 
stnieje na stacjach odbiorczych np w  redakcj ich o- 
dnośnvch pism, prenumerujących „prasę" danej a- 
gencji nadawczej. Dzięki identycznemu ruchowi swe
go  aparatu i Zasadniczych jego  części, jak motoru 
Walca szklanego i rysika, 'gd y ż  to jest zasadniczym 
warunkiem takiej rad jow ej transmisji) stacje odbder 
cze w redakcjach otrzymują te same linje i znaki.

Z  tego najszybszego sposobu rozsyłania pisma 
zamierza korzj stać 70 największych dzienników a- 
merykańskich i  przeszło 30 angielskich, montując 
odpowiednie instalacje już w najbliższym czasie.

Za świata.
N A P IS Y  N A  N IE B IE . Pisanie na obłokach w  ce

lach reklamowych za pomocą aeroplanu, wypuszcza
jącego smugę dymu. wymaga wielkiej zręczności lo
tnika i nie zawsze się udaje. Dla zaradzenia temu te
chnik angielski Bailey Wynalazł i opatentował przy
rząd, pozwalający niejako drukować napisy na nie
bie. P rzyrząd  ten składa się z  licznych ratek, które 
nastawia się tak, aby tworzyły żądany napis.' Rurki, 
te nabite są kulkami Wybuchowemi, wybuchające/ni 
w  odległości stu metrów od aeroplanu i wydzielają 
Cemi po wybuchu w nocy kółka świetlne, w dzień 
zaś kółka ciemnego dymu. Z kółek tych tw orzą  się 
na niebie głoski i wyrazy, utrzymujące się, przy po
godzie bezwietrznej, długo na niebiosach. W  nocy 
kółka te m ogą być różnobarwne. Z rurek lyoh strze
la się jak z  pistoletu, za naciśnięciem cyngla, łoin i* 
zaś z nich strzelający nie. potrzebuje żadnej wprawy, 
gdyż jak zaznaczyliśmy powyżej, rurki są już po- 
EPPgdmo ustawione odpowiednio.

Jak „skutecznie" u nas rząd ,w alczy" z  drożyzną 
niechaj posłuży ostatnie ważne zdarzenie w naszej 
polityce gospodarczej.

A jencja Wschodnia donosi z dnia 3 bm.; „Na osta 
tniem posiedzeniu kartelu naftowego w  W arszaw ie 
uchwalono podnieść ceny wszystkich przetworów ro
py naftowej mniej więcej o lu  proc. Dotyczy to cen 
w obrocie krajowym. Podwyżkę ostatnią motywują 
sfery zainteresowane tem, że zamknięcie Wywozu 
do Niem iec w związku z wojną celną, mniejszy niż 
w roku ubiegłym eksiport* do Czechosłowacji oraz 
większa konkurencja amerykańska na kontynencie 
wskutek zniżki hen produktów naftowych w Am ery- 
ce oraz spadku frachtów  —  sprawiły, że eksport 
produktów naftowych zastał w najwyższym  stopniu 
sparaliżowany a przynajmniej zmniejszony o  blisko 
50 proc., oo grozi rafinerjom dalszem gromadzeniem 
się zapasów. Wskutek tego kartel i afinerji postano
wił podnieść ceny krajowe, aby powetować w ten 
sposób straty na eksporcie... Ceny eksportowe po
zostały bez zmiany".

A  w ięc  znowu ta krótkozwroczna polityka gospo
darcza, że rząu, aby ułatwić eksport pozwala na 
podwyższenie cen w kraju i w ten sposób walnie 
przyczynia się do wzrostu drożyzny. Ceny eksporto
we nie uległy żadnej redukcji, natomiast zadekre
tował kartel podwyżkę cen krajowych na artykuł, 
którego przecież nadmiar posiadamy. Ciekawi je
steśmy, czy kartel naftowy, wymawiający się niemo
żliwością wywozu do Niemiec z powodu obecnej 
wojny Celnej, po osiągnięciu porozumienia między 
obu państwami —  w co w ierzym y —  obniży ceny 
krajowe. Śmiemy bardzo w to wątpić!

Jeżeli jeszcze dodamy, że rząd polski jako w łaści
ciel najw iększej rafinerji nafty, odhenzyndarni w 
Drohobyczu należy do kartelu i sam w głównej' mie
rze przyczynił się do utworzenia tegoż kartelu, ma
jącego przecież jak prawieże wszystkie inne kartele 
na celu , .regulowanie" cen —  to tylko skonstatować

—  • «
P O D A T K I

T E R M IN  O B N IŻO N YC H  K A R  D O D A T K O W Y C H  
Z A  Z W L O K Ę  P R Z E D Ł U Ż O N Y  DO 25 BM. M ini
sterstwo skarbu przedłużyło do dnia 25 września b, 
moc obowiązującą, wydanego w dniu 11 ąierpma 
zarządzenia na podstawie którego obniżone zostały 
kary za zwlokę do 1 proc. miesięcznie od wszelkiej 
wpłaconej zaległości z  tytułu podatków bezpośre
dnich i należytości stempowyCh. Od 26 września 
przy egzekwowaniu zaległości pobierane będą nor
malne kary za zw łokę i koszta egzekucyjne.

O P O D A T K O W A N IE  W IN A  I  M IODU SYCO 
NEGO. Ustawa z dinia 1. iipca, obowiązująca od dni i 
1 WTześnia br. o  opodatkowaniu wina i miodu sy
conego, wprowadziła opodatkowanie przejściowe  
dla zapasów tych napojów, od których w  dniu 1-go 
września br. nie msz< zono podatku wędłe starycb 
stawek. . . .

Stawki przejściowe są następujące;
1) wino gronowe —  po 1 zł., napoje podobne do 

wina —  po 80 gr., wino rodzynkowe —  po 40 gr., 
wino owocowe i miód sycony —  po 20 gr., od litra;

2) moszcz winny —  po 50 gr., moa«ez ow ocowy —  
ipo 10 gr. od litra;

. 3) wino musujące gronowe —  po 2 zł. 30 gr. od 
butelki, a po 1 zł. 15 gr. od pół.butelki; wino musu
jące owocowe —  po 90 gr. od butelki, a p o ,45 gr °d  
pół butelki

Butelki poniżej pói litra, liczone będą za pól li
tra butelki powyżej pól litra do trzech czwartych 
litra, liczone będą za trzy czwarte litra, powyżej 
trzech czwartych —  za litr.

Butelki wina musującegc zawierające najwyżej 
425 centymetrów sześciennych, liczone będa ,zą jpół
biilelki.

Za całą butelkę liczona będzie outeika, zawiera
jąca najwyżej 860 Cent, sześć.

O zapasach nieopo«latkoWanych. vt <łrv:u 1 W rze 
śnia br. należy zawiadomić .właściwy • urząd akcy» 
i monopolów, do dnia 8 września, składając wykaz 
ilości tych zapasów na piśml w dwóch cgzenipla 
rzach z  zaznaczeniem miejsca ich przechowania. 
Jeden egzemplarz wvkaZu sprawdzonego przez u- 
rząd, zostanie z Wrócony płatnikowi.

Term in płatności podatku przejściowego przypa
da w ciągu 14 dni od chwili utrzymanie sprawdzo 
nego egzemplarza.

Nali żności podatkowe ponad 100 ziotych, mogą 
być przez izby skarbowe rozkładane na raty z ostate
cznym Terminem do dnia 1. stycznia 1926 roku, na- 
1 -ności poci d 1O00 złotych m ogą być prolongowa
ne na okres roczny.

nius.my, że rząd idzie w swoich poczynaniach getpo  
darczych po tej samej linji, po której go od seere- 
gu lat wiazirny

Sprawa z węglem, będąca tak „piekącą” ooecnie 
kwtstją, nie przedstawia się lepiej.

Mając taki nadmiar tego produktu, że literalnie 
niema go gdzie podziać, pozwala rząd właścicielom 
kopalni węglowych na podwyższenie cen 'ego ar- 
tykułu, aby prawie poniżej własnych kosztów mód 
go wywieźć z kraju.

Analogicznie ma się sprawa z Cukrem Nadwyżka 
naszej produkcji cukrowej ponad zapotrzebowaniem 
krajowem wynosi kilkanaście tysięcy w agonów  ro
cznie a ceny krajowe są m imo to prawie najdroż
sze ze wszystkich krajów Europy. Aby n-aSi , baro
nowie” cukrowi m ogli ber uszczerbku swych horredoa 
diihiych wprost zysków  eksportować po Śmiesznie 
taniej Cenie nasz cukier i aby Anglicy m ogli kara 
mić swoje konie naszym cukrem —  rząd lezWola 

'kartelowi cukrowemu na podwyżkę Cen do zawro
tnej wprost wysokości!

Chcieliśmy tylko na trzech najważniejszych arty
kułach pierwszej potrzeby i szerokiej kołlSutncji Wy
kazać eon."/mniej dziwną politykę gospodarczą na
szego rządu, politykę, która w  połączeniu z Cłami 
prohibicyjnemi, faworyzującemi nasz, Sztucznie ho
dowany, przemysł, prowadzi tylko do wzrostu wska
źnika drożyźnianego, do zubożenia mas i do Coraz 
groźniejszego bezrobocia.

Rozumiemy że rząd dąży .na gwałt* do podnie
sienia naszego wywozu, aby zrów now ażyć lucsz bier
ny bilans handlowy, rozum.emy, że %v dużej mierze 
i stabilizacja naszej waluty od tego zależy, A le  ta 
droga, którą rząd nasz kroczy, nie prowadzi do Celu. 
Do tego trzeba innej rozumnej i ofiarnej polityki1 
gospodarczej, której b 'iższe określenie przekroczy
łoby ramy niniejszego artykułu.

Józef Heuuton.

o— — i------
Kara za n-ie z głoszenie zapasów lub zgi-szenie 

mniejszej ilości, w> nos' dziesięciokrotną sumę Zata
jonego podntku.

H A N D E L

Z N IŻ K I T A R Y F O W E  DO G D A Ń SK A . W  Dz. U .
Nr. 78. ogłoszone zostało rozp. Min. K o le ji w poro
zumieniu z Min. Prz. i H. wedle k iórego z dniem 
10 sier-nia br. koks w łączony Został do taryfy w y
jątkowej przy obliczeniu przewoźnego na 750 gro 
szy od tony za całą odległość niewyłączając koleji 
na terytorjurn W . M, Gdańska. Rozporządzenie to 
jest rezultatem zwołanej przez Ministerstwo P rze 
myślu i Handlu narady, na której uczestnicy doszli 
do wniosku, że celem poparcia eksportu koksu, nale
ży żniżyć taryfę kolejową do Gdańska.

PR ZE M YSŁ )

Z  P R Z E M Y S Ł U  D RZEW NEG O . Wskutek zastoju 
w przemyśle budowlanym oraz braku gotów ki i kre
dytu zapotrzebowanie na drzewo znacznie zmniejszy, 
ło się, tak, że rynek wewnętrzny nie pochłonął na
wet bardzo ograniczonej ilości drzewa soinki zeszło
rocznej. Bardzo ni skorzystnie przedstawia się ró 
wnież handel zagraniczny w pi zemyśłe drzewnym, 
na co głównie wpłynęła wojna celna z  Niemcami, 
która wybuchła w chwili, w której ćh-zewo przezna
czone na eksport do Niem iec bvło już -w zupełności 
dostosowane do rozm iarów wymaganych na Tynku 
niemieckim nie mogło więc być eksportowane do 
innych krajów. N ie  doprowadzają do skutku staranna 
o uzyskanie innych rynków zbytu wskutek zupełne
go braku kredytu, tak, że w najbliższej przyszło
ści nie ma nadziei na zastąpienie najpojemndejszego 
dla polskiego przemysłu drzewnego rynku ni miec- 
kiego.

S T A N  P R Z E M Y S Ł U  N A  C A Ł Y M  sW IE C IE . 
Światowa produkcja węgla stanowiła w  1923 r. 97; 
proc. ilości produkowanej w 1913 r. W  19*41 r. 96 
proc. tej samej ilości. Produkcja ctąli we Francji 
dosięga w 1925 102 proc., w  Niemczech — 37 proc, 
Stany Zjednoczone, które obniżyły produkt stali w 
1920 r. do 63 proc. podnoszą ją  w 1925 r. do 147i 
proc. Produkcja Aogljż daje w  1922 r 148 proc., 
lecz potem obniża produkcję do 98 proc. O gó ’ ny po
ziom przetapiania i udy żelaznej na całym .wiecie 
przedstawia się cnacznie niżej. W  przemyśle baweł
nianym produkcja w porównaniu ze stanem p rzo i-  
wojennym stanowiła: w A p g lji 76 pr06- (r. 1924), wd 
Francji i w Niemczech —  62 proc., w  Rosji Sowiec
kiej 75 proc., w Am eryce zbiór bawełny itosciowd 
zm niejszył się w porównaniu ze stanem przedwojea 
nym Oo (k o lo  70 proC.
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Z giełdy
—  G IE Ł D A  K R A K O W S K A  z 8 bm. ( w nawianie 

kursy z 7 bm.): Z w. Spółek Zarobk. 6.50 (6.50), To* 
ban 0.18, Fharma 1, Zieieniewskil0.70 (10.60— 10.80) 
Górka 11.25, Ćm ielów 0.30.

Dolary w prywatnym obrocie płacono 5.80- 5.85.

( i e ł « a  » a r u a w ik a  s ciula 8 b. i r .  (’AI. 
Cytry w  złotych. Dolary Stanów Zicdn. tran?. 5*72. 
6*6S pożyczka z ło ta— i oczka dolarowa 346 48 343V4 

lz€ .* l- .  balgja traaz. 24 94 Holaudja uanz 227-35 
Lcmdyu Irna. 2< 28 Nowy Jork Itanz. 5 6 Pary; tfanz. 
2449, Praga tranz. 16*7;, Szwajcaria traaz. 109-- 
Wiedeń traaz. 79 40 Włoch- 'rartz. 22x5

Ł L z i .a .  Cytry w złoiycb. tank I aiopohki Kraków — 
Baski izamwałowy Lwów 0*2.-, Lar.kZw. Sp. Zar. Poznań 
•50 Pul W ild 2*10, Cukiei Aarazawa l  tO Le
gii laki 6*31, L r  sus 0-70, Parowozy OTO, Zawiercie 8' -  
Żegluga triu, 1 oleka naila 0*4i, siła i światło 0*18 
Chmielów, 0*14, fcla.acliowice l*żó, Pocisk 1‘30 <.ie)t- 
mewsk. 10*50, Żyrardów o*—, Chodorów 2’oo 

Zurych, 8. 9 P A T  P aryż  22.24, Londyn 25.12, N o 
w y  Jork 5.18 Belgja 23.05, W łochy 20.75, Hiszpa- 
uja 73.90, Holan<lja 208.55, Berlin 1.23.3, Wiedeń 
173.05, Sztokholm 138, Oslo 111.50, Kopenhaga 129.50, 
Satja 3.75, Praga 15.35, Warszawa 92.50, .Budapeszt 
0.72.6, Białogrod 9.22 i pół Ateny 7.62 K<w tan 
tynofpol 2.97, Bukareszt 2.60, H elsiagfors 13.05, Bue-
Dos Aires 208.50. Tendencja spokojna.

*  * *

  Z  Powodu święta giełda wiedeńska me odbyła
w czoraj zw ykłego zebrania.

T E L E G R A H Y .
Rozwiązanie Sejmu pruskiego
Królewiec, 8. 9 P A T . Prasa niemiecka donosi ze 

zródel dobrze poinformowanych, że sejm pruski bę
dzie dnia 21 września rozwiązany. Nowe wybory 
odbyć się mają dmia 25 października, jednocześnie 
E wyborami do rad gminnych.

Trudności ekonomiczne Austrji
Genewa, 8 9. PAT. Jak słychać powstały 

podobno pewm^trudności przy rozpatrywaniu 
ekonomicznego położenia Austrji. Chodzi o ta 
ryfy celne, a w szczególności o pewne postula
ty, wysunięte przez Włochy i Czechosłowację.

Spokój w Syrji
Paryż. 8 9. P A T .  Komunikat ministerstwa 

wojny ponownie ostrzega optinię publiczną 
przed dawaniem wiary tendencyjnym pogło
skom o niepokojącej rzekoirio sytuacji w  Sy
rji. Komunikat stwierdza, że panuje tam obe
cnie zupełny i niczem niezamącony spokój.

Kwestj a mieszkaniowa w Anglji
Zbndowane 121.000 dom ów w ub. rokn

Londyn, 8. 9 P A T . Podsekretarz stanu w minister 
jum zdrowia sir Kingsley W ood dokonał otwarcia 
■wystawy zw iązków zawodowych przemysłu budo
wlanego. IV  przemówieniu swem Kingsley W ood 
podkreślił, iż w roku ubiegłym wybudowano prze
szło 127.000 domów. O ile przygotowany program 
zostanie wykonany kwestja mieszkaniowa będzie 
w krótkim czasie rozwiązana.

Labour Party a Trade Uniony
Londyn, 8. 9 P A T . Kongres Trade Um onów po

stanowił utworzyć sipecjalny wydział propagando
wo prasowy oraz wydział Zagraniczny. Urzeczyw ist
nienie tych zamierzeń niewątpliwie uniezależni Zwią 
zek Trade Unionów od Labour Party, która dotych 
Czas zajmowała się powyższemi sprawami. M ery 
kierownicze Związku zaznaczają jednak wyraźnie, 
iż  dzisiejsza decyzja nie oznacza bynajmniej istnie
nia waśni między Związkiem  a Labour Party.

Skład delegacji angielskiej na 
konferencję w sprawie Chin

L o n d y n , 8. 9 P A T . Przewodniczącym  delegacji an 
gielskiej na konferencję w spraw ie Ceł chińskich 
która odbędzie się w Pekinie 20 października, mia
now any został pasel w  Pekinie sir Ronald M aCleiy, 
cztaak oni zaś delegacji pułk. Sidney Peel, znany 
rzoCzOZnawCa finansowy oraz przedstawiciel Foreign  
O ffice Basil Newton.

KUPO N  Nr. 3
dla IV konkursu Łamigłówek 

Nowego, Dziennika

S M b  M diilmdt nto A y e g i i i i i i i i  M
Warszawa, 8. 9 P A T . Połączone komisje senackie 

skarbowo budżetowa, prawnicza i gospodarstwa! spo 
łecznego rozpoczęty obrady pod przewodnictwem 
sen. Adelmana, nad projektem ustawy o  reformie 
rolnej. Sprawozdanie z prac specjalnej podlfbmisji 
przedłożył sen. Buzek (P iast). Ogólna lic.zba popra
wek bądź proponowany ch bądź wprowadzonych do 
projektu wynosi 355.

Po referacie senatora Buzka rozwinęła się dysku
sja ogólna, w czasie której m ówcy Z LN  , Ch. N. i 
Ch. D. oświadczyli, że bynajmniej nie są przeciw
nikami ustawy o reformie rolnej i że już w Sejmie 
ustawodawczym ofiarowali na Cele reformy rolnej 
1% miljona morgów. Zastrzegają jednakże, że pro-

wielu poprawek i uzu-

oś wiadczają 
ak została ona

jekl ustawy obecnie wyin.i 
pełnień.

Mówcy 7. klubu P ia - l j  zasadniczo 
się za ustawą w  tom brzini; niu, ja 
uchwalona p rz iz  S#jm.

W  imieniu Wyzwok-nia przemawiał sen Wnż.nic* 
i ki. Mówca donifca się, aby wielkość parcel nie prze 

kra cza la 7 ha oraz ab'v Wywłaszczenie zienri było 
przeprowadzano b--z odszkodowania.

Stanowisko zajęte przez sou. Powiic-ra w  imienia 
PPS. pokrywa się naogół ze stanowiskiem klubu 
Piasta.

Sen. Pasternak (Ukrainiec) protestował przeciw
ko postanowieniom, dotyczącym osadnictwa.

Pnyjeńe l io i  r ;im  m )m  nalńiii imUm i i
Burza na kom isji: —  J*last łąda Sntarwencji rządu. -  z. L. N. zMienii 

swe stanowisko wObec reformy roinej.
(Telefonem od naszego korespondenta)

WlargZawa, 8. 9 Sin. Dalszy Ciąg obrad połączo
nych komisyj senackich nad ustawą o reformie ro l
nej doprowadził do burzliwych sceu z powodu przy
jęcia przez większość komisji poprawek, które oba
la ją ustawę o  wykonaniu reform y rolnej przyjętą 
przez Sejm. Dzięki poparciu ZLN., którego senato
rzy głosowali za poprawkami Dubadecji o znaczne 
zwiększenie maksimum posiadania ziemi, znów na
stąpił zwrot o tyle sensacyjny, że ostatnio m ówiło 
się Coraz głośniej o współpracy Piasta ze Zw iąz
kiem Lud. Nar. którą stanowisko Z LN . wobec usta 
w y o wykonaniu reformy rolnej uniemożliwia.

W  czasie dyskusji Szczegółowej przy artykułach 
traktujących O maksimum posiadania ziemi posta
wił sen. Stecki (Ch. N .) wniosek o zwiększenie ma
ksimum posiadania ziemi, a m ianowicie w  okrę
gach przemysłowych z 60 ha na 180 ha, w reszce 
kraju z 80 ha na 300 ha, a na Kresach z 300 ha

na 500 ha.
Dwa pierwsze wnioski zosfały przyjęte w iek czę

ścią 22 głosów przeciw  17, ostatni wniosek przyję
to w zmodyfikowanej formie, zamiast zWiększcióa 
maksimum na 500 ha, przyjęto wniosek o zwiększe
nie na 400 ha. —  Za wnioskiem sen. Steckiego g ło 
sowały kluby ZLN ., Ch. jfi., Ch. D„ nadto Niemcy 
i mniejszości słowiańskie, które dla obalenia całej 
ustawy głosowały z prawicą.

Przy jęc ie  wniosków Dubadecji wywołało niesły
chaną konsternację w Piaście, którego ] rzedstoiwi- 
ciele oświadczyli, że żądają przerwania posiedzenia. 
Jednocześnie zwrócili się Piastowcy o  interwencję 
do przedstawiciela rządu, zwracając uwagę, że prze 
prowadzenie postulatów prawicy, zmniejszających 
ilość ziemi podlegającej ustawie o  reform ie roinej, 
uniemożliwia tern samem Całą reformę.

W obec =*taJłOv iska Piasta rozprawy od ocrolie 
do iutra.

Po zgonie Viviani'ego
Paryż, 8. 9 P A T . Cała prasa poświecą artykuły 

zmarłemu Rene Vivianiemu przypominając, że był 
on prezydentem ministrów w sierpniu 1914 i umiał 
wówczas stanąć na wysokości zadania, w  chwili 
ciężkiej odpowiedzialności i najdonioślejszych de- 
Cyzyj.

Paryż, 8. 9 P A T . Były premjer Viviani zmarł p*> 
dłuższej chorobie, do której przyczyniły się niewąt
pliwie ciężkie przejścia rodzinne, a mianowicie 
śmierć synów na polu walki oraz zgon jego mał
żonki. Zmarły od pewnego czasu przebywał stale 
w Plessis— Piąuet.

Ciężkie straty wojsk hiszpańskich
Paryż, 8. 9 P A T . ,L e  Journal" donosi z Madry

tu, że Hiszpanie mieli ponieść dość ciężkie straty 
przy próbie wylądowania na wybrzeża Alhucemas. 
Artylerja lądowa, morska i powietrzna bombarduje 
wybrzeże Riffonów.

Madryt, 8. 9 P A T . Donoszą urzędowo, iż  w za
chodniej części frontu hiszpańskiego wszystkie ataki 
wczorajsze R iffenów zostały skutecznie odparte. 
Dwa oddziały hiszpańskie oczyściły od sił nieprzy
jacielskich okolice Sidaru oraz dolinę Lukusu. Stra
ty hiszpańskie są bardzo nieznaczne.

Ebfiizia n M m  ani
Paryż, 8. 9 P A T . Chicago Tribune“ donosi 

z Szanghaju że na pokładzie jednego z  amerykań
skich torpedowców nastąpiła eksplozja. Cztery oso
by są zabite, trzy ranne.

Ma lilii! m MHjleita h\m
Paryż, 8. 9 P A T , Policja tutejsza zaaresztowała 

niejakiego Wagnera, który udzielił swego paszportu 
aresztowanemu w  Jeumont Kosotwowi, inicjatorowi 
napadu na wiceprezesa Sobranja.

Kuros nnlm wokec istapiiiia Willa
Berlin, 8. 9 P A T . Pisma tutejsze donoszą z Of- 

fenburgu w Badenji, że dnia 6 bm. odby ł się ta” l  
kongres partji centrum, na którym główną uwagę 
zwracały mowy b. kanclerzy W irtha i  M „rksa. 
W irth  motywował swoje wy stąpienie z frakcji par
lamentarnej centrum. Marks, zajmujący stanowisko 
pośrednie, zbliżył się we wCzorajszem przemówieniu 
do Wirtha. Pisma rokują powodzenie akcji Wirtłsa, 
zm ierzającej do radykalizacjii partji katolickiej.

Amundsen u Mussaliniego
CTefełonem od l a w y i  r — — v ir  i «_(t*

Wiedeń, 8 9, (D ) Z Rzymu donoszą: Amun,, 
sen został przyjęty przez Mussoliniego, fctó. 
remu przedstawił, że w przyszłym roku na 
włoskim aeroplanie wybierze się do bieguna.

ZE SPORTU.
Lw ów , 8. 9 ( I )  Dziś odbyły się na przestrzela Bil- 

C/a— W olicu— Stryj I. międzynarodowe W yś^gi sa
mochodów i motocykli.

Najlepszy czas z motocyklistów zyskał Tadeusz 
Rudawski (K raków ) na Indyąnic, z samochodów 
Henryk L ic fe l na Austro-DaimlerZe.

:k «  A

PO G O Ń— L E C IW A  3:0 (1:0)
IIA S M O N E A — P O L O N J A  (Przem yśl 4;1 (1:0) 

C Z A R N I— R P A R T A  7:2 (4:1)

Zagraniczne wyniki sportowe
(Telefonem od naszego kc respondenta.)

M TK.— A M A T O R Z Y  2:2 (2:1).
Wiedeń, 8. 9 (D .) IŁukoah— Sia\ia (P ra ga ) 65.
Praga, Simmering— Sparta 2:2.

—  W czora j wieczorem polska misja lotnicza odle
ciała przez Jassy do Lwowa.

Z OSTATNIEJ CH W ILI.

Zaproszenie do Berlina wysłane!
(Telegram własny

Genewa 8 9. (K ) Wedle pogłosek ministro
wie spraw zagranicznych sojuszników wysła 
li telegraficzne zaprozenie do Berlina na kon 
feręncję. Konferencja odbędzie się dnia 29-go 
września, a jako miejsce konfet encji zapropo

Nowego Dziennika")
nowaną została Lozanna.

W  związku z tern przewodniczący komisji 
otrzymali polecenie przeprowadzenia prac w 
ten sposób, ażeby Zgromadzenie mogło ukoń
czyć swe prace 26 lub 27 września.
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K O TW IC A

ZN AK  TO W AR O W Y

Fabryka ALTESSE-WISŁA s. a. Kraków
zawiadamia, że z dniem 1-go lipca br. u r u c h c im la  O d d z i a ł  w y r ę b ó w  w s z e lk ic h  
a r ty k u iĆ W  p iś m ie n n y c h  a w szczególności: KCtOSĆW  w  opiawie skórzanej i płó
ciennej, b ru t|C K Ó W  w okładkach sztywnych i miękkich, b l o k ó w  i z e s z y t ó w  ry .  
s i  n k e w y c h  ( p a p i e r  r y s u n k o w y  s p e c j a ln i e  k le jo n y  i t rw & ly ) o r a z  

w i e lk a  E n tro lig *  i c r n f a  wyposażoną w  nowoczesne urządzenia techniczne.
Na życzenia wysyłamy prospekty i cennik.

k o t w i c a

ZN AK  TO W ARO W Y

Drobne o p i a
3 (ro n to w i l,ok° !e 1 ku e-n)Iprzedpokojem i pól 
komfortem aa wysokim parterze 
w IV  dzielnicy zamienia na po
dobne na I lub II piętnw tylko 
VU , eweat. V I I !  dzielnicy. Zgło
szenia pod „V III. dzielnica* do 
Adm. N. D ł

Urzędniczka z oBobnem w ej- *
śoiem z umeblowaniem lab bez, 
najchętniej wprost od gospo
darza, Zgłuszeni* pod .Habar“ 
do Adm. N. Dz.

OBUWIE
W / o  T A N I I J

Jak wszędzie 
■ pow od u w ysprzedały

K rak ów  
D Ł U G A  1 1 a .

„ T Ę C Z A " .

K R E M

F A S C I I M F T A
W Y D Ę L I  17 A N I A  CEriĘ 1700

FORTEPIANY
PIANINA

FISHARMONIA

Skład

h e l e i  mimn
Kraków 

Szewska S. Tel. 4365

Sprzedaż aa raty do lCmieaięcy. 
W ybór elbrzymi

polak. Inb niam. wyucza 
w 20 lakayach. 

Felicya OOLD7WIIO, 
ul. BocheAura 5 ,1. p.

i FREBLÓfWKA HEBRAJSKO-POLSKA  
W  PODGÓRZU, 

oftwarta od niedzieli dnia 6 bm. Freblówka la 
prowadzoną będzie przez kierowniczkę zeszło
rocznej freblówki hehrajskiej w  Krakowie. 
.Wpisy na kilka pozostałych miejsc codziennie 
od godz. 9— 1 przedp. Rękawka 15/1. p.

Zakład Galwanizacji Inż. Adolfa Wernera
Kraków, Bernardyńska 9. Telefon 268.

Wykonuje roboty galwanizacyjne: pozłaca
nie, srebrzenie, niklowanie, oksydowanie 
wszystkich przedmiotów wszelkich rozmia
rów. Antyczne arcydzieła sztuki, zastawy i na 
krycia stołowe, instrumenty chirurgiczne, bro 
nie, lampy, świeczniki, części samochodów, ro J 
werów itp.

Na życzenie zgłasza się fachowiec po od
biór przedmiotów i udziela wszelkicn infor- 
macyj.

7 a c t v F v  bruliony 1 wszelkie przybory  
Ł C S Z j  l j  y piśmienne po cenach bardzo 
niskich poleca fma Sz. I eu n tB Itn , Kraków, 
ul. Dietlowska 55. —  Telefon 1019.

Konwersacja hebrajfk a
K . BLINDMAH

r.c iela lekcji języka i literatury hebrajskiej
K raków , u lic* B erita-Josu lew lcza L. 9.

Ważne dla PT. Kbięgarzy iProf .rei .mojż.

CHRISTOM ATJA  
PIĘCIOKSIĘGU
z preparacją —  do użytku szkolnego 

Prof. Dra D. ROSENMAHA 
ju t wyszła z d ruk u 1 jest do n a b y c ia .

Adres wydawcy:
Dr. D. Roaenman, Kraków, Wielopole 13/111.

Do natychmiastowego wstąpienia poszukuje 
się do Bielska EGZAM INOW ANEJ HEBRAJ
SKIEJ FREBLANK1 ze znajomością języka 
niem. ewcnl. i polskiego na bardzo dobrych 
warunkach. Oferty z odpisami świadectw skie- 
i owad: Efraim Keller, naucz, języka hebr. w 
Bielsku, Głowackiego 3.

Pozklad Jazdy 
occiągów osobowych

w alny ad 5 czerwca 1935 r .
Odjazd z Krakowa 

do
I Qo I
I dżina I

Przyjazd do Kraków*
3

Wyrób koszykarski 
„ERU“ Brada U ngtr

w Czechowicach
poczta i stacja Dziedzice (SIąsk Polski) 

poleca

swe wyroby koszykarskie I-szo rzędnej 
jakości po umiarkowanych cenach.

W a r s z a w y  Z .  (sezon) 
W l a d n i a
L w o w a  (Bnkaresztu) 
Z a k o p a n a g a
N .  S e ; c z a  p. Tarnów 
K r y n i c y  ( «e z o » )
Niepołom ic (s c z o d ) 
Piotrowic-Katow i* 
L w o w a  

(Poł. de K. Sąeza) 
Katew i* Z.
Piotrowie
Z a k o p a n e g o
Lwowa
Oświęcimia p. Skawinę 

z Krakowa - Płaczowa 
W ieliczki 
W arazawy Z 
N. Sąeza via Sneha 
Kocm yrzowa zGrzegórz. 
Poznania Z. p. Katowice 
Żywca
N. Sąeza p. Tarnów
Kryniey
Lwowa
L w o w a
Katowic
Zakopanego N. Sąeza
Kocmyrzowa
\Vielic2 ki
Słot winy Brzeska 

(w  eoboty) 
W a r a z a w y  Z .  
Oświęcim.a p. Skawinę 
Piotrowic 
Niepołomic 
Przemyśla

(Peł. do fł. Sąeza) 
Trzebini
Slot winy-Brzeska

I toetiziennie próez holót, 
K a t o w ic  (Berlina) 
Wiednia z Bielaka posi . 

j Bielska (C ieszyna> 
G u a i t s k a  
K a loc ie  

i Warszawy 
J Bochni 
•j Warszawy Z.

Nowego Bąoza
Rozwadowa
W ieliczki
Kocm yrzowa zGrzegórz. 
Lwowa
Bielska-Cieazyna 
Łodzi
P o z n a n i a  p. Katowice 
Kryniey i N. Sącza 
Lwowa
Zakopanego
Warszawy

V*34
0-50
2*30
3-35 
2-50 
2-50 
4 10 
4 . 2<
4-35

700
712
7*39
7 40 
Ł‘10

5-20 
§45 
fi&O
8 20

10 05 
10 2011 Oft
i:-c8 
11 45 
13-15
13*SL
i 8'80
13-40 
13*50 
1400

u-ie
1410
14'20
14-80
18-25

lim
13-26

16*51
17 56 
17 56 
19*89
19 16 
1915
19-20 
19 30
19 31
20 05
20-10 
20'C8 
20-50 
22 51 
21*45 
22*28 
2225 
23-20 
23*25 
23-SE

L w o w a
P i o t r o w i c
W i e d n i a
W a r s ia w y  (sezpa)
Łodzi
Kryniey przez Ta rn ów  
Zaket anege 
P o z n a n i a  
W a r a z a w y
Słc lwi ay-Brzeski 
Lwowa
N Sąeza p, Chabówkę
Kocmyrzowa-Grzegóiskl 
Dziedzic 
Wieliezki 
Rozwadowa 
Oświęcimia p Skawinę 
W arszawy 

via Ridem-Dęblin 
Niepołpmic 
Katowic 
Piotrowio 
Lwowa 
G d a ń s k a  
Cieszyna

Wieliezki 
Kocmyrzowa 
K a t o w l a  (Berlinai 
Lwewa
Zakopanego
Skawiny
Piotrowio
Tarnowa-Kryaiey * 
Katewie
L w o w a  (B ak areaita)  
W a r «z iA r  
Niepołomic  
Lwowa 
Wieliczki 
Ko cmyrzowa  

do Grzegórzek 
Pio i rowie
N. Bąeza p. Chabówkę 
Poznania przez Kaiowice 
Przem j śla 
Z a k o p a n e g o  
Katowic 
L w o w a  
Żywca
W a r s z a w y  
Z a k o p a n e g o  ( s e zo D )  
K r y n i c y  (sezon)

Go
dzi aa

9*33 
1*48  
1 *48  
1 *98  
898 
8 8 9  
8 40 
5*58 
8*15 
9 -8€ 
9-48 
6* 80 
688 
7-20 
722 
740
7-47 
818

818
8-80
9-15
9-46

19*95
10*40

12-20
1380
12*59
13.40
15-C5 
1806 
18 18
16-45 
16C5 
18*15
16-43 
1700
17-25
18-46
19-90

19-15 
20 20 
20 37
20-50 
21*96 
2210 
21*46 
22'5(- 
23*05 
23*20 
IS'47

U W A G A :  W yrazy, wydrukowano tłustym drukiom 
oznaczają p o c i ą g i  pospieszne.
Z. oznacza odjazd z dworca Zachodniego. 
Przy pociągach kursujących w czasie od 5 
czerwca d o  30 września codano w nawiaaie

Świece na SącStty Dzień
kompozycyjne, 

oraz stearynowe p ,crwszorzędnej jakości 
polec?:

Fabryka jw ie c  A. tpielmann, Tarnów
■ ■ R D R i t e R H H h J U  j  — 1 L - ^ W «  ■ w .

l N o w a  D r u k a r n ia  D zien n ik o w a  i
|  TKLEFON 279. W KRAKOWIE. UL. ORZESZKOWEJ L. 7« t iU F O N  279. [j
• •
• e• •
• •
• •
• •I :

przyjmuje wszelkie zamówienia w zakras dru
karstwa wchodrąc* —  w szczególności druki 
bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamo
wo, czasopisma I dzieła wykonując takowe sta
rannie, szybko I po cenacn bmiarkowanych.

-
• »

I
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